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Dostawca Cosarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego. Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reparacya, strojenie. 13394 


Patfony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po corach t- 
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m'arxawanych polaca skład główny instrumentów muzycz yit : nut H, J. 


JINDRISEK, kijów, Kreszczatyx 41. | la w Baku. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„R.Frepo 


Przeniosionc na Mikołajowską ulicę Nr 4 
UPRZĘŻE anziolskia i-Fliskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 


1,000,060 kwiatowych flanców: 


Georg nie. Nasioną wszelkie Fl nes warzyw i ln. w 
Lesisza Mar. Biagnawiesz. 104. 


w Moskwie. 


Filia w Ssefatoszynie. Cenniki bczpł. 


Towarzystwo Wzajemne Ubezpieczeń 


Dd Gradobicia 
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roslia dywanowych 
1 ozdobngch. Karny, 
zakład tgr. Stefana 


17170 Adres: 


(Założone w 1877 roku). ; 


Przyjmują ubezpieczenia zasiewów od gradu. 


wych ageniow. 


Z powodu wyjazón zagranicę 


sprzedaje się rozkoszne urządzenie mieszkani», składzjące się: z salonu 
»Koeecoc, stołowcgo poko u, gabinctu »Renaissncoe, i 
naga pikou, nsstępn e. pianino, arm-tura do eloktrycznoś i, 
zy, periyery, loduwiia i t. p. Sofiowski plac Nr 22 mieszk. 8, 
Oglad ć mozna od ponied dałku d. 17 b. m. ta godziny 10 rauo gł 


południu. Przokupnie nie będą dopuszczani. 


Tele. Geometra Lubaszewski w 1096. 


Kreszczatyk Nr 25, wejście od frontu m. 14, tam gdzie rejont Kolczewski. 
Roboty mierniczn, leśne i niwclac. Taksacya i likwid:cya majątków, |st. kol., poczt. telegr. Oratowo, gub. 


Zestawianie kosztorysów i wykonywanie planów. 


Litwie i Rusi. 
0— 
Rozprawy w Dumie z powodu ziemstw. 


Petersburg, d. 12 moja. 


0 polaków na 


Mowa Szingarewa. 


Po dwu dniach rozpraw w Dumie nad 
projektem ziemstw na Litwie i Rausi, zda- 
wato się, że nastąpi już pewne osłabienie, 
jeśli już nie w zainteresowaniu, to przynuj- 
mniej w argumentacyi mówców, zabierają 
cych głos po wyczerpaniu większej częśc 
dowodów pro lub contra. Tymczasem wła- 
Śnie, trzect dzień stał sę kulminacyjnym 
punktem rozpraw, mianowicie wskutek wy- 
stąpienia posła warszawskiego p. Jabłonow- 
skiego, oraz mowy po ła kadeckiego p. Szin- 
garewa. 

Po charakterystyce motywów wniesie- 
nia projektu do Dumy, mówca zajął się oce- 
ną dotychczasowej g spodarki rząlowej w 
t. zw. kraju Zachodnim. Na oświatę w 3 
gub. litewskich wydaje się 0,4 na głowę. 
Tak Samo rzecz się przedstawia z pomocą 
lekarską. W tsa sposób ludność widzi zna- 
komitą państwowość, bo niema się gdzie u- 
czyć, niema gdzie leczyć i przejechać po 
drogach niepodobna. Na podniesienie dobro- 
bytu ekonomicznego, na cele kulturalne 
i gospodarcze w ostatuich latach w tych 
guberniach nie wydano ani grosza. Oto ja- 
kiej państwowości ludneść żadną miarą za 
pomnieć nie może i zapewne nie zapomni. 

Dalej p. prezes ministrów mówił, że 
rząd dlatego tak dłogo nie dawał siemstw, 
że lud tam nieprawomyślny, polacy n epra- 
womyślni, litwini nieprawcmyślni, żydzi nie- 
praw: myślai, ludność rosyjska niekultarelna 
1 także nie... prawomyślna, bo nie mieszka 
w kraju. Ale przypatrzcie się, co jest z ziem- 
stwami w Rosji, w dzielnicy dońskiej, w gub. 
archangielskiej, kubańskiej itp. — dlaczegóż 
tam ziemstw niema? Dajcie więc pokój tym 
lichym słowom i powiedzcieewprost, że dla 
was cała ludność rosyjska wogóle jest nie 
prawom, ślna. 

Poseł Szulgin nawoływał nas, żebyśmy 
wierzyli tylko »m, posłom od guberpii zain- 
teresowanych. Ja zaś proszę Dumę, żeby 
właśnie im rie wierzyła. Przedewszystkiem 
nie wiera ie im, którzy p”zynieśli z sobą u- 
czucie nienawiści 1 kuliywają je tataj na 
naszych ocz ch. 

Wprowadzacie tu, panowie, do projekto 
cenzus wyborczy. Przeciw komu? Przeciw 


Statut, prawidła ubezpiecz”nia, 
b'ankiety owłoszen. na których polaje się daklaracye, mozna owzyma w 
(Moskwa, Wielsa Lubianka 18); w Kijowie u pp.Potberga (ruszkińska 3t) 
i Lewińskiego (W. Z,toamerska 30) 1 w masiąch powiaiowych u miejsco- 
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PISMO POLITYCZNE, 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


M s09. „SAMOPOMOC” 
r. . 
55 yy... . 
w Kijowie 
wykonywa wszelkie czynności w zakres bankcwy wchodzące: 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. 
Incasso weksli i zleceń na wszelkie 


Asekuracya pożyczek premiowych. 
Pożyczki pod zastaw papierów precen 


Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosumenty it. p., 


Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 
Adres Zarządn: 
Adres tolegraficzny: 


IERTI REE E TERAZ ROTOR 


WY STAW Ą (jarmark) g 


Towarzystwa Rolniczego Podolskiego 


23 od 4-go do 10 go września ł910 roku. Program wystawy na żądanie. 
W.nnica, pocztowa skrzytka Nr 3. 
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Br. Med. J. Makowski z” 


chirurg. we włas. lecz. M. Włodz. 33b. 
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miejscowej ludności rosyjskiej, tej, o której 
mówicie, że wytrzymała tęgo wieki walk 
narodowych. 

Dalej, dowodząc na podstawie jakiejś 
dawnej broszury posła Szulgina, że projekt 
w ograniczeniu polaków idzie dalej, niż ten 
sam poseł niedawno żądał, mówca zsraca 
się do październikowców. Pp. z centrum 
mówili o tem, że projekt bądź co bądź trze- 
ba przyjąć. A nie zapomnielsście panowie 
obietnicy waszego kolegi, że dacie polakom 
wszystko to, co sami posiadacie? Macież wy 
u siebie kurye narodowe? Trzech dacho- 
wnych w ziemstwie i przedstawiciela banku 
włościańskiego? Ograniczenia w reprezentacyi 
i służbie? 

Poseł Ładomirskij mówił tu o obliczu 
parodowem Bardzo się obawiam, żeby to 
oblicze nie przeistoczyło się w szyld golarzy 
prowiucyonalnych, na którym maluje się 
gładkie vblicze, piękne wąsy i nap.s: „krew 


na państwowość rosyjska... ta, która obie- 
cawszy, nie dotrzymaje, która burzy ustawy 
A'eksandra II i obsadza naczelników viem- 
skich, która sprowadza Sewastopol i Cuszi- 
Mmę, i Mukden, która pogaębiła nas w osta- 
tnich czasach, która rozpala namiętności 
naroduwe i podżega jedne narody w Rosji 
przeciw drugim. Z tą państwowością nie po- 
godzimy się nigdy, z nią będziemy walczyli 
wszystkiemi siłami naszego ducha. 


Punkt widzenia małoruski. 


Bardzo ciekawą mowę powiedział po- 
seł Łuczyckij, ponieważ rozpatrywał sprawę 
z punktu widzenia nie wielkorosyjskiego, 
lecz ruskiego. Zacytuję ustępy pod tym wła- 
śnie względem charakterystyczne. 

Obawy przed kulturą polską są płonne. 
Lubo kraj wieki całe nwle»ał do Pulski, je- 
dnak się nie ssolszczył. Mówiono tu dziś o 
surowości istniejącego w Polsce prawa pod 


s.ę puszcza i pijawki stawia“. Tak oblicze|daństwa włośc an. Cytowane tu przykłady 
narodowe pokazywano dotąd wobec Polski.|»ie mają żadnego znaczenia, bo podobnych 


Ono i dotąd także było państwoweścią ro- 
sygiską. Co się tyczy hr. Bobrińsaiego, to on 
mówił nam o histuryi, o Polsce XVIII w. 
Zapomniał hrabia o całej perspektywie hi- 
storycznej. Panowie, spróbujcie poinówić o 
Rosyi 17 stułec'al O prześladowaniu raskol- 
ników, o Nikicie Pustoświecie i t. d. Czyż 
można boráównywać teraźniejszość Z prze- 
szłością? Wyobraźcie sobie, że pragnąc wam 
dać złe pojęcie o obecnych poselstwach ro 
syjskich, zacytowałbym to, co pisał w roku 
1651 król duński Fryderyk: „Jeśli posłowie 
rosyjscy przyjadą jeszcze raz... rozkażę umie- 
ścić ich w chlewie, bo tam, gdzie oni nie- 
szkali, nikt nie chce mieszkać, tak zapluga 
wili oni to miejs e“. Hr. Bobrinskij cytował 
także słowianefila Ch'miakowa, a oto co 
ten szczery człowiek pisał po powstaniu 
polskiem: 

— Przeklęte niech będą walki i rozterki 
jednoplemienne. 

I hańba nienawiści dz edzicznej... 

„ „Dajcie pokój przeszłości, mówcie o te- 
rożniejszości, że kraj wi Zachodaiemu trze- 
ba przywrócić kulturę, abyśmy się nie wsty- 
dzili nieszczęśliwego, nędzarskiego, ciemne- 
go ludu, aby szylń państwowości rusyjskiej 
nie' wisiał nad pozbawionym dróg, kultury, 
prawa nieszczęsnym krajem. Są i totnie 
dwie państwowości: jedna Z 19-gu lutewo, 
zemstw 64 r. ustaw Aleksandra Il, Manife 
~ti prździernikowego, Ukazu tolerancyjnego, 
Ukazu o równouprawnieniu uarodowości — 
tę my szanujemy i dołożymy wszystkich sił, 
Żeby ją wciel:ć w życie. Ale jest także in- 


mogę przytoczyć mnóstwo z historgi Pomo 
rza lub Danii, a także Rosyi. Wszelako gub. 
kijowska I inne nie były pod tym wzzlęy- 
dem w tak ciężkiem położeniu, jak guber- 
nie północna. W tym kraju był takża ruch 
mtelektualny XVI w, który stworzył dru- 
karnię, kademię—pierwszy zakłed nauko- 
wy na ziemiach rosyjskich—i cały ruch da- 
jący grunt do walei energiczaej w Rzeczy- 
pospolitej, do obrony samodzielności naro. 
dowej ruskiej. Więz bez względu na ciężkie 
warunki życia włościan w Polsce, lud mógł 
zachować swe oblicze narodowe, swego ducha 
narodowego. A cóż czynił rząd rosyjsk? Czy 
p mag.ł do podniesienia samowiedzy naro 
dowe;? Ani trochę. Kraj ton otrzymał od 
Rosyi poddaństwo włościan i nic więcej. Oto 
rezultat tej polityki, która powinna była 
przeciwnie skierować się do wzmocnienia 
narodowości, tem wię ej, że ona zdążyła 
wytworzyć włas?ą kulturę, wła'mą literatu. 
rę. O obronie jakiegoż narodu rosyjski-go 
w kraju półaocno i południowo-zachodnim 
mó wicie, kiedy tam istnieje plemię słowiań- 
skie zupelnie odrębne, posiadające swoją fi- 
zyonomię narodową? Ono jest częścią vozo 
stałej ludności r-s.jskiej, ale ze swemi wte- 
ściwościami, które wymagają ochrony. O to 
dbaż v. prezes ministrów? 

Projekt niniejszy wywoła tylko nie- 
snaski, które obecnie może już łagodnieją; 
zamiast zjednoczenia wszystkich żywiołów 
do walki z niekalturalnością i dla polepsze- 
nia życia, wy robieie politykę, której my się 
obawiamy. 
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Zz zmianę adresu 30 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
pczad tekrtem 46 kop. pierwszy i 20 koj. każdy na” 
stępny raz, 3a tekstem 20 kop. pierwszy ? 10 kop. na- 
SLĘPNY raz, zawiad. Żałobne po 40 kop. W ruh yra 
„Nadsałane* wiersz potitowy lub fezo mioj:ce I rh 
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Od 14 do 21 maja nowy wspaniały program. 


Bulwarno-Kudriawska Nr fG. 

Nynujru;c karety, powozy i powoziki, micsięcznie i dzicunic, na ja 
cery, bale, śluby i pogrzeby, Na żądanic angielskie zaprzęgi. 

Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży I liberyt. 


Dolina rzeki Tyczyno mas. Stary tragarz 
W stronie puszysłych świerków 
i opactwo Oetomb +44 Co może zrobić kawalek sera 
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Slacya pocztowa 
Bosy Bród adri:unać do Zarządu 


D-r Stanisław Przybylski |. 
chirurg. 1 pojozn. gi 
nuiw. Jar. ordynajs w Franzensbadzie 
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Do sprzedania 


Dwie parowe maszyny, żniWia!- 
wozy i inny mar! y} 
jnweciąrz, a tanse Młyn wodny ze 
sirvent 13 dzies. u Kazimierza Tolka- 
Frampol Podal-ki, 


P iG Fridland 


1) wc własnej klinice 
3 rue DOrsel 9-19; 2) w gabine- 
cie 69 ruo Ciignancourt 4—5. 


Płoskirów 


prenumeraty i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” |Pzęgć do pitąpnowania włosów. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prznumeratę | ogłoszenia przyjrneje 
Administracya. 


go. 


Telefonu 1058. 
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Wiedeński 


DENTYŚCI 


41059 


Na podstawach naukowych 


przyjuuje księgarnia i mag. przybor | rzeczywiście najlepsza metoda 
piemienmnych 


J. |acimirskiej. 


do wzmocnienia skóry głowy 
i włosów. Cena hbu'elki, wy- 
starczającej na kilka miesięcy 
Rb. 1.50 18171 


Mowa Rodiczewa. 


Rodiczew jeszcze raz wszedł na trybu- 
nę, aby uzupełnić poprzednie swe argu- 
menty. 

Kogo poriągniecie do pracy w ziem- 
stwie kraju Zachodniego? P. Stołypia mó- 
wł, że tam cała inteligeneva jest polską 
i dlatego trzeba ją usunąć. W tea sposób 
do dziedziny samorządna wprowadza się naj- 
bezsensowniejszą zasadę, że ludzie miejscowi 
nie nadają siy do kierownictwa nim. Im- 
dziom miej cowym—znającym kraj, kocha- 
jącym go, pracującym dlań z przywiązan a, 
a nle za pianiądze, mówi się: idźcie do gu- 
bernit włodzimierskiej, Tam zaś posla się 
resztki z personelu administracyjnego i u 
rzędniczego. Czyż możaa przypuszczać, że 
ci ludzie bez przywiązania do kraju, bez p» 
czucia, mają prawo do zaufania łudaości, 
będą pracowali użytecznie, będą krzewili kul- 
ture? Bez lokalaego patryotyzmu niema go 
spodarki samorządnej. Któż to wołał z o- 
gromnem przywiązaniem: 

Litwo, cjozyzao moja, ty jesteś, jak 
zdruwie! 

Patryotów miejscowych usuwacie, a 
awanturników patryotyzmu zwełujecie Z ca- 
tj Rosyi. Mało pozostało ż cbietnis uroczy- 
stych, mało wiary, ża państwowość rosyjska 
nie jest państwowością obłudy, kłamstwa 
bizantyńskiego i u. isku, ale dotąd jeszcze 
przedstawicielstwo rosyjssie nie przykładało 
rąk do prawa nienawiści, nacyonalizmu i za- 
trucia. Mówią, ludność miejscowa jest w 
zależności oł panów p lsiich—od tych, któ 
rzy są cągje Ograniczani w prawach i na 
indeksta władzy admin strzcyjnej —a przecież 
ana daleko więcej boi się uriadnika, guber- 
natora, wzmocnionej ochrony i samowoli ad- 
ministracyjaej. Na udział duchowieństwa 
zgadzam się, ale kiedy ono jest wybrane 
zauf eniem ludności, a nie mianowRne przez 
konsystorz. Duchownych przy wyb rich do 
3 Dumy zamykano w domach archijera|- 
skich —— czyż lndność może szanow::ć takie 
wybory? He. Bobrinskij zapewniał, że pa- 
nowie polscy będą zamęszali włościan tam- 
tejszych. Nie słyszałem, żeby szlachta pol 
ska wdrażała ład i spskój za pomocą inyu 
STÓW, tej mody rosyjskiej, h*ńhbiącej 
Rosyę. 

Projekt ma tylko form: laie drugorzęd- 
ne znac enie. W rzeczy samej jest on punk- 
item zwrotnym do Agyi, do stanu, tego stanu 
państwowoś :i rosyjskiej, przy którym wielki 
pisarz nazwał panstwo resyjssie w połowie 


i 


19 stulscia ordą Czingizchana, uzbrojoną w 
armatę Armstronga, telegraf i karabiny. 

Wiem, że braj Zachodai jest odwiecz- 
aie rosyjski i nawet więcej od niego spo- 
dziewam się, Że pozostawie on rosyjskim, ale 
nie dzięki waszej polityce. Projokt obecny 
zaproponowany został przez tych ludzi i bro- 
niony przez tę sferę, gdzie godaono się za 
sprzejażą Polski do Wisły i skąd pochodziły 
pogróżki najścia cesarza Wilhelma. Jest on 
narzędziem antagonizmu 1 soparatyzmu. — 

Po tych dwu mowach trudno było już coś 
dodać n:wegv i silnejszego. Pomijam więc 
tylko prostą wzmianką zwięzłe, jasne i do- 
brze arzaumentowane wystąpienie leadera po- 
siępowców, p. Jefremowa. 


Stanowisko niemców. 


Niemcy nadbaltyccy, jak się należało 
spodziewać, wypowiedzieli się przeciw pro- 
jektowi. Jest to zupełnie zrozumiałe, bo ten- 
dencye dzisiejsze wcześniej czy później mu- 
szą się zwrócić i przeciwko nim, baz wzglę- 
du na ich dobrą pozycyę w Petersburgu. 
Stanowisko ich określił w krótkiej mowie 
bar. Felkerzam. | 

Jeśli rząd zdecydował się—mówił poseł 
kurlandzki — wprowadzić ziemstwa do gub. 
zachodaich, to należało zastosować prawo, 
obowiązujące w p zostałej Rysyi. Zamiast 
teg» wszakże rząd proponuje ziumstwo sui 
generis i wprowadza ograniczenia na grua- 
cie narodowym Z tą zasadą zgodzić się 
niepodobna. Projest jest nie do przyjęcia 
takżə i z inaeg» wzzlędu: on zanadto da- 
mokratyzuje ziemstwo, łącząc i obywateli 
ziemskich i drobnych właścicieli w jedną 
kuryę. Oczywiście drobni właściciele w ten 
spusb O0Jannją gospodarkę samorządną. Je- 
śli rząd tak się obawia polaków, że musi 
się uciekać do najróżnorodniejszych ograni- 
cz ń, to już lepiej ziemstwa zupełnie ni» 


wprowadzać. Nemcy będą głosowali prze- 
ciw projektowi. 
C; mówi nacyonalizm? 
Nacjonaliści przenieśli cały spór na 


rnat historyczny. Widzieliśmy, że tak czy- 
nit br Bobrinskij i p. Markow. Z tegn punk- 
tu także ocenia rzeczy p. Stołypin. Nic in- 
nego wreszcie nie wymyślih pp. Szulyin, du- 
chowny Juraszkiewicz, Sapunow i t. p. Ich 
tezy są takie: polacy uważają kraj Zachodni 
za historycznie polski, a niektóre jego dziel- 
nice za materyał do ekspansyi narodowo- 
polskiej. (Białoruś katolicka, Litwa etnogra- 
ficzna). To leży we krwi polskiej i tego się 
oni nie wyrzekną. Tymczasem kraj jest od- 


wiecanie rosyjski. Ludność miejscowa nie 
ma należytej świadoiności narodowej. 

Trzeba więc naprzód zniszczyć kulturę 
polską i siły polskie, a potem podjąć dzieło 
rusyfikacyi. 

P. Szulgin pragnie wziąć sprawę „sze- 
roko“. £W ciągu stuleci kraj Zachodni był 
pod uciskiem żydowsko-polskim. Co wyni- 
kło stąd? Tylko nieustanne kłótnie, anar- 
chie, walki. Przyłączenie kraju do Rosyi 
zmieniio stan rzeczy radykalnie: niema już 
ani hajdamackich ani innych powstań. Pra- 
wda tylko, że były „żydowskie pogromy". 

Co do Polski, dla niej znalezienie się 
pod panowaniem rosyjskiem stało się dobro- 
dziejstwem. 

W XVII w. szlachta polska była w naj- 
wyższym stopniu rozpustna, sprzedajna, zde 
moralizowana. Gry w karty, bankructwa, 
rozboje, bogactwo w miastach, nędza zaś na 
wsi. Nawet senatorowie kradli. Niemiecki 
półłotr byłby jeszcze w Pol:ce człowiekiem 
u:zciwym. 

Więc dobrobyt polski zawdzięczają po 
lacy jedynie orłowi rosyjskiemu. Rosya zro- 
biła z Polski kraj bogaty, dała jej olbrzymią 
armię, zarobki, przemysł. Pomimo to, pola- 
cy cóż czynią? Dwa powstania i coś w ro- 
dzaju trzeciego. Ciągłe lamenty na dworach 
europejskich, niezadowolenie wewnątrz kra- 
ju. Dowodzi to, że polacy nigdyż nie pogo- 
dzą się z Rosyą. Ori popierają państwowość 
taką, która im zapewnia najwięcej, a więc 
w danym razie idą z Austryą, a walczą z 
Rosyą i Niemcami. Wynika stąd, że pozo- 
stawiać kraju Zachodniego w rękach polaków 
niepodobna. d . 

Imperatywem naszym jest stworzenie w 
kraju Zachodnim warstwy średniej rosyjskiej 
i warstwy wyższej rosyjskiej, ukształconej 
i kulturalnej. Ziemstwo jest orężem zarówno 
zospodarczym jak wychowawczym i poli- 
tycznym. 

Trzeba tu zastosować „narodowy pro- 
tekeyonizm*. Ograniczenia polaków normu- 
ją się siłą okolicznuści, słą argumentów 
państwowych i narodowych. 

Jak wiadomo, na oszczerstwa historycz- 
ne p. Szulgina ra; | kował bezpośrednio poseł 
warszawski, p. Jabłonowski. ] 

Z pośrod maryonalistów przemawiało 
w tym duchu wielu ieszcze innych posłów, 
np. pp. Czichaczew, Ładomirskij i inni, lecz 
zatrzymam się tu jedynie na wystąpieniu 
duchownego mińskiego, Juraszkiewicza, bo 
ta mowa, jak się zdaje, zwróciła więTszą 
uwagę certrum. 

Poseł Juraszkiewicz nie wyrzeka się 
zgody z polakami. Stawia tylko warunki. 
Zwracając sę do posłów polskich mówi: Je- 
éli powiecie w ten spo:ób: „nie żywimy już 
idei przywrócenia Polski, obcy jesteśmy se- 
peratyzmowi, nas losy połączyły z narodem 
rosyjskim, albo raczej my jesteśmy krew 
z krwi, kość z kości narodu rosyjskiego; 
naród rosyjski to nasz raród, my jesteśmy 
białorusini a nie polacy, pragniemy razem 
z wami odpowiadać za losy Rusi Zacho- 
dniej”— jeśli wy to wszystko powiecie, wów- 
czas rozpocznie się inna rozmowa z wami. 
Teraz jednak obawiamy się waszego nacyo- 
nalizmu. Naród polski nie jest obrażony 
w swych prawzichz"Zapytam. naród mieca 
skrępowany w pewnych dzielnicach, ale po- 
siadający pełne prawa w pozostałych 90 gu- 
berniach, czy może być nazwany pognębio- 
nym? Rosyajest zalana przez polaków. 

Poseł Sapunow znowu opowiadał o tem, 
że nie Ruś ma coś do zawdzięczenia kultu- 
rze polskiej, lecz przeciwnie. Tak np. Me- 
kiewicz i Kościuszko byli białorusinami... 

Duchowny Kiryłowicz wreszcie utrzy- 
mywał, że kultura nie zawsze jest użytecz- 
na. Sił kulturalnych w kraju Zachodnim 
jest wiele, ale one nic prócz szkody nie 
przyniosły. Niemcy sprowadzili sztundę 
i baptystów, żydzi nie posiadający żadnego 
wykształcenia, są sympatyczniejsi od żydów 
wykształconych, którzy wszyscy są dumni, 
zuchwali i oszuści. Polacy wszystkich sił 
dobywają aby prawosławnych namówić na 
katolicyzm. 


Wystąpienie polaków. 


Polacy w dalszym ciągu biorą gorliwy 
udział w rozprawach. Po mowach pp. Mont- 
willa, Swięcickiego i Dymszy wyshu. haliśmy 
następnie przemówień pp. Jabłonowskiego, 
Zawiszy, Wańkowicza i Parczewskiego. Dzi- 
siaj nadto mają jeszcze przemawiać pp Je- 
śman i Grabski. 

Ponieważ z większością tych mów czy- 
telnicy zapoznają się (lub już zapoznali) w 


całości | .b w obszerniejszych stroszezeniach, 
więc tutaj powiem o nich tylko kilka 
słów. l 

, O wrażeniu wystąpienia posła warszaw- 
skiego Jabłonowskwgu komunikowałem jaz 
telegraficznie. Dodam tylzo, ża w p. Jab!o- 
nowskim pozyskuje Koło cenuą siłę kraso- 
mówczą. Ï. Jablonowski posiada przymiot 
rzadki u posłów polskich: temperament, a 
tąkże, co jest oczywiste u utalentowaneg » 
pisarza, formę literacką. O treści politycz- 
nej przemówienia p. Jabłonowskiego będę 
miał sposobność napisać innym razem. 

P. Zawisza na początku swej mowy 
odrazu zaznaczył, że_zgadza się z p. Stoły- 
pinem na określenie wagi danego projektu. 
Istotnie bowiem chodzi u o rozstrzygnięcie 
czy obcopłem eńcom naprawdę już wypowis- 
da się walkę. 

Jako były wojskowy, p. Zawisza wie, 
co to znaczy „walczyć do ostatka“, jak za- 
powiadał minister. To znaczy zniweczyć 
przeciwnika. Jeszcze jesteśmy żywi, a sko- 
ro jesteśmy żywi, to jak wszystko w przy- 
rodzie, posiadamy instynkt ` samoobrony. 
Oczywiście wię? nie możemy inaczej działać 
jak tylko przeciwstawiać się temu rządowi, 
który nas chce zniszczyć. Nas uważa się 
ża żywioł antypaństwowy. Już od dawna 
doszedłem do wniosku, że rząd jest zannia, 
iż „państwo to ja, apo mne choćby pot>p*. 
My mamy zupełnie inne pojęcie o państwie. 
P. Zawisza bardzo szczegółowo charaktery- 
zuje stosunki miejscowe, zwłaszcza w gub, 
kowieńskiej, przypomina zasługi miejscowej 
sziachty w sprawie uwłaszczenia włościan, 
dowodzi przywiązania polaków do kraju Z:- 
chodniego i wreszcie ocenia projekt ziemstw 
jako za,rzeczenie wszelkich pojęć cbywa- 
tslskich, państwowych i samorządnych. 

P. Wańkowicz zaznaczył, że polacy nie 
pretendują bynajmniej do polonizacyi Litwy 
i Rusi. Ale polacy są tam także autochto- 
nami, obok większości n:e-polskiej, mają 
prawo żądać aby im dano Żyć w sJokoju 
i pracowzć dla dobra kultury krajowej. 
Polacy są monarehistami i konstytueyonali. 
stami; w nich znaleźć zawsze można pe- 
pleczników prawa i ładu, ale oni nie po- 
godzą się nigdy z bezprawiem i gwałtem. 
Polityka obecna prowadzi jedynie Posve do 
rozkładu. 8 

P. Parczewski szczegółowo obalał „hi- 
storyozofię* hr. Bobrinskiego. Porównywu. 
jąc dalej położenie polaków w Prusach i ich 
położenie w kraju Zachodnim, zwrócił uwa- 
gę, że w Prusach jest dużo praw ozranicza- 
jących, krę.ujących ludność polską, sl: nie 
ma ani jednego umniejszającego prawa wy- 
borcze. 

Przemówienie posła Wańkowicza, na- 
ogół zawierające trafne i sturannie zebrane 
argumenty, zakończone zostało, niestety, w 
sposób zupełnie nieskoordynowany z innemi 
przemówieniami polskiemi, a nawet wręcz 
abrażsjący cnnajmniej poczucie smaku poli- 
tycznego: 

Na zakończenie tego sprawozdania do- 
dam, że p. Stułypio, wypowiedziawszy swo- 
je praeterea cense) w pierwszym gniu rozpraw, 
potem już nie pozazał się w Dumie ani ra- 
zu. Polemizować nie chce. 

; zm zm «r $feevinus. 
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Korony Jasnonórskie a polityka. 


Praski «Den» zam 6szcza w N-rzo z d. 24 maja 
artyknł wstępny p. t. «Korzyść Rzymn odniesiona nad 
Petersburgiem» — «Uspoch Rima nad Potrohradem». — 
Powołuje się un na korespondencję warszawską krakow- 
skiej «N. Reformy», ża rząd rosyjski miał zamiar ofia- 
rować nowe korony do cudownego obrazu w Często- 
(chowie, locz papież ubiegł go o kilka doi, dzięki tema, 
że synod prawosławny, zapytasy o opinię, spóźnił się, 
a tymczasem nadeszła telegraficzna wiadomość o szcz0- 
drobliwom postanowienia Ojca św. «Nowa Rofarma» 
dodała uwagę: <Jak widać z tego, telegram papieża 
uniemożliwił nader szczęśliwie koronzcyę cudownego 
obrazu jesnogórskiego jakiemiś koronami w stylu bi- 
zantyńskim», 

«Don» pisze na to: «Cale to wydarzeniu — czy 
rzeczywisto czy choćby zmyślone — jest charaktery- 
styczne dia nieszczęsnych siosunków polsko-rosyjskich. 
Rzecz pewna, że Petersburg ofiarując korony na cu- 
downy obraz, byłby wykonał wielki czyn, czyn poli- 
tyczny, który wywołałby wielkie wrażenie, Ale rząd 
może i teraz dokonać czynu joszcze większego. Jeżeli 
jost należycie poinformowany o narodowej slronie 
częstochowskiej pielgrzymki i jeżeli ofiarowaniem ko- 
ron na cudowny obraz chcia złożyć dar ludowi pol- 
skiemu—obecnie, gdy go ubiegł papież i przywiązał 
polaków ponownie jeszcze ściślejszemi wę:ły do Rzy- 


ża trumną. | 


«Rozum jest lampą, która 
świątynie życia ludzkiego do- 
broczynnie oświeca tylko wów= 
czas, gdy w świątyniach są 
ołtarze. 

Urseszkowa. 

Wyrwawszy się ze strasznego tłoku 
wagonów kolejowych, jechałem wczesnym 
rankiem z dworca grodzieńskiego do miasta, 
aby z lokalu polskiego towarzystwa Muza 
podążyć wraz z innyici do domu żałoby, 
który przez tyle lat był ost ją Życia po!- 
skiego na kresach, a dla całej trzech-dziel- 
nicowej Polski Źródłem nowych myśli 
twórczych, otuchy, energii i mocy... 

Na ulicach było jeszcze prawie pusto... 

Tylko w pełnem świetle przecudnego 
poranku stały owinięte czaraym kirem la- 
tarnie miejskie, $wiadcząe o przygotowaniach 
pogrzebowych. 

Tylko czerniejące po obu stronach 
drzwi wejściowych cichego i, jak gdyby w 
śnie spokojnym pogrążonego „domu Orzesz- 
kowej* i zasionięte od wnętrza okna salonu 
„pani Elizy* świadczyły, że dom ten żyć 
przestał, że zagościła tam śmierć i wionęła 
smutkiem ku wszystkim sercom — które czuć 
umieją... 

Kresowiec z krwi i kości, naoczny a 
pilny świadek olbrzymiego wpływu Zmarłej 
na bieg spraw naszego ducha i serca w ciq- 
gu jednego z najcięższych okresów, jakie'na- 
ród nasz: kiedykolwiek przeżywał doznałem 
wstrząsającego wrażenia na widok tych zna 
ków niemych, które wśród wiosennego po- 
szumu, zwirających nsd domem, konarów 


mu, może Rosya jednasżegnrzewzżizyć i pobić papie- 
ża: miech du polakom w,biosył szkoly i samorzad. 
W ten spesób rząd popraw rzy spóźnienie się synodu pra- 
wosławnego, kióre pociągnęło za solą wielki błąd poli- 
tyezny, pelegejący ua teni, że polacy będą i na przy- 
szłość patrzeć w lizym, jakby w gwitzdę swego zba- 
wicu:a. 


Ś. p Maryan Gawalewicz. 


Depesze ze Lwowa już doniosły o przed- 
wczesnym zgonie wybitnego powieśsiopisa- 
rza, dramaturga, dyrektora teatru, Maryana 
Gawałewicza. 

Cężka komplikacya kilku chorób pod- 
cinała już oddawna młody jeszoże i cnergi- 
czny organizm, aż wreszcie zmozła go, kta- 
dąc kres czynnemu do ostatka, wprost nie- 
strudzonemu życiu Nie pomogły wszelkie 
zabiegi lekarskie, ani najtkliwsza opieka 
małżonki, która, wskutek zgonu męża, ciężko 
zachorowawszy, znajduje się obecnie sama 
w niebezpieczeństwie życia. 

Zmarły był jednym z najbardziej popu- 
larnych pisarzy. Nie było takiego rodzaju 
piśmiennictwa, któregoby Ś. p. Gawalewicz 
nie dotknał. 

Mówiąc ogólnie o Gawalewiczu, powie- 
dział o nim Chmielowski: „Właściwością Ga- 
walewieza jest styl płynny i potoczysty, gła tł- 
ki, bez trudu jakby najmniejszego wyp wia: 
dzjący myśl i uczucie, zaprawiony nieraz do- 
wcipem*. 

Smierć Maryana Gawalewicza jest cięż- 
kim ciosem nietylko dla literatury, ule i dla 
tcatru pilskiego. Teatr był formalnie na- 
miętnością Gawalewicza; można rzec bez prze- 
sady, że poświęcił mu całe swoje życie i do 
prawdy, że nie dla jakichkolwiek celów po- 
śledniejszego gatunku. Teatr go  pożerał, 
niszczył mu nerwy, praca dla sceny zjadała 
mu zdrowie, a Gawaiewicz spokojaie i ci- 
cho, za szlachetną jakąś pasyą pracował da- 
lej.  Uśmiechał się gorzko, kiedy w jego 
Małym Teatrze w Warszawie zjawiało się na 
wybornie przygotowanem przedstawieniu — 
trzydzieści osób i—pracował dalej. 

Mało kto w Polsce tak, jak Gawalewicz, 
miał zawsze przed oczyma żywy ruch, roZ- 
grywający się w literaturze teatralnej Za- 
chodu. Nie byłą kilkustronicowej broszutki, 
omawisjącej w jakimkolwiek języku jakiś 
nowy pryblem teatralny, którejby Gawale- 
wita me znał; hył to dramatorg na wielką 
skalę, wielbiciel i znawca teatra w wielkim 
stylu. 

Lecz nie był to tylko wspaniale oczy- 
tany teoretyk; najmilszem jego zajęciem by- 
ła praca na scenie, na której wiele sił swo- 
ich stargał w roli reżysera czujnego, świet« 
nie przygotowanego do swojej roli, reżyse- 
ra, który uczył, pomagał, radził, kierował, 
zawsże dyskretnie, zawsze z niesłychanym 
taktem, zawsze msjąc przed oczyma miłość 
sztuki. Wielu, bardzo wielu młodych akto- 
rów, których nazwiska są ozdubą ieatrów 
polskich, wyszło z jego szkoły i jamu zg- 
wdzięcza zaszczytne stanowisko; odkrywał 
im praeowicie tajemnice sceny, uczył ich 
poznawać każdy tryb poszezególny tej po- 
twornej, skomplikowanej maszyny, lecz prze- 
dewszysikiem wpajał «w. nich przykładem 
własnym najpierwsze przykazanie artysty: 
bezgrani' zay zapał dla sztuki i miłość jej. 

Był cn jednym z tych nielicznych w 
Polsce ludzi, który posiadł kulturę teatru w 
najszlachetniejszym jej stylu i który wszyst- 
kich sił dokładał, aby ją zaszczepić na pniu 
polskim. Czynił to wytrwale, mimo prze- 
szkód ciężkich i mimo wieln zawodów; godny 
podziwu, szłachetny zapał dodawał mu sił; 
pracował dla ukochanej instytucyi na wszel- 
ki sposób, radą, broszurą, krytyką, konfe- 
rencyą literacką, odczytem. Słuchano go i 
czytano pilnie, gdyż w tem, co mówił lub 
pisał o teatrze, był zawsze sąd ogromnie 
wytworny, była prawdziwa wskazówka, za- 
czerpu:ęta z długoletniego doświadczenia, by- 
ła myśl daleko patrząca. 

Ubył pisarz znakomity, wytrawny znaw- 
ca teatru, przytem człowiek prawego serca 
i prawej duszy. Niech mu lekką będzie 
ziemia! i 

T A E E 


Apel do Francyi. 


W paryskim dzienniku «Gil Blas» pojawiły się 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni dwa artykuły wstęp- 
no o polityce rosyjskiej w Królestwie Pulskiem — oba 
napisana przoz polaków. W jednym z nich, zatytało 


kasztanowych i w złotem świetle młodego 
porannego słońca ze złowieszczym cynizmem 
mówiły o odejściu jednego z najmocniej- 
szych duchów polskich. 

Już na ulieach i przed domem  żałob- 
nym tłumy wstrzymywane przez kordon 
straży obywatelskiej... W ogrodzie rój dele- 
gatów.. Na wozy olbrzymie ładują setki 


wieńców.. Ludzie czekają godziny dziesią- 
tei, chwili wyruszeni» koaduktyv.. Tylko 


biały dom na nic nie czeka: — on jest już 
ta i wkrótce stanie się przybytziem 
pustki... 

W pokoju, który był niegdyś salonem 
okna przysłonięto kirem.. ściany okrylo 
wieńcami z dębowych liści.. Pośrodku na 
niskim katafalku mała trumna czarna, oto- 
czona szeregiem, rzucających żółtawą po- 
światę, świec gromnicznych... 

Za trumną krzyż .. 

Dokoła kilkanaście głów  pochylanych. 

I zdaje mi się, że wtej oto chwili cały 
paród winien głowę pochylić, że wszystkie 
serca polskie winien połączyć smutek jed- 
nakiej miary i siły, ża każdy kto ku dniom 
odrodzenia i lepszej przyszł ści stęskniony 
wzrok kieruje, musi całą głębią ducha po- 
niesioną stratę odczuwać i głęboki hołd o- 
fiarnej i potężnej Pracownicy, która odch9- 
dzi, złożyć. 

Wszak to jeden z najboleśniejszych po- 
grzebów polskich... Wszak żegnamy na wie- 
ki wielką Służebnicę narodu, która przez 
czterdzieści tat, z kielnią i młotem w dłoni, 
bez wytchnienia i chwili wahania się i wąt- 
pień wzmagała puls życia polskiego, harto- 
wała i urabiała dnszę narodu, budziła su- 
mienia ludzkie, siała prawdę i sprawiedli- 
wość, uczyła czcić groby i całą mocą dus:y 


j! serca kochać przyszłość. 


Z bolesnem, pełnem zbożnego pietyzmu 
westchnieniem— gloria victis! rzucała naro- 
dowi swemu zawezwanie—ad astra!. 

Głęboką tęsknotę najszlachetniejszych 
dusz polskich do „mocy szerokiej* przybra- 
ła w postać niezaprzeczalnych prawd ewan- 
gelii narodowej, otwierając naścieżaj wrota 
zagród włościańszich i torując drogę dla 
dzisiejszej pracy naszej dla ludu. 

Mądre, przewidujące, zawsze kryształo* 
wo czysta wskazówki i rady w ciągu dłu- 
gich dziesiątków lat biegły z tej litewskiej 
samotni, w której całe życie swe spęfziła w 
bezpośredniem z bółem i radością społeczeń* 
stwa ojczystego obcewaniu.. I rozlegał się 
stamtąd na całą Polskę mocny jej głos, rzu- 
cający w glebę serc naszych szczodry pi- 
siew tej miłości: 

„.„„której zakochane oczy obejmują zie- 
mię ojczystą, jak nad wszystko na świecie 
rodzeńsze i miłsze oblicze matki; której 
przywiązane oczy wpatrują się w naród, jak 
w nad wszystkie inne bliższe grono rodzo- 
nych braci; której wierne oczy towarzyszą 
braciom na drogach cnót, nad któremi ruz- 
palają pochodnie radości"... 

I był czas diugi i straszny, gdy w po- 
nurej pustce i zabójczej ciszy naszego trwa- 
na ten głos roz! gal się nsjsilniej. uderzał 
sumienia ludzki: najmocniej, krzewił nadzie- 
ję i żądzę czynu najpotężniej. 

A nie był to trud daremny i płonny. 
Tysiące serc podtrzymała, tysiące dusz za- 
piodniła mocą, tysiące istnień ludzkich wy- 
drrła hańbie i zachowała dla Polski!.. 

Wszystko, co można rzec o wielkim 
twórcy i pracowniku, który człą swą myśl, 
wolę, wiarę i serce narodowi swemu oddał 
—tu u stóy tej czarnej trumny, jako szcze- 
ry hołd prawdy zł.żocem byćby powinno. 

Ta trumna, poświatą żółtych gromnie 


manym cRosya i podobichstwa francusko polskic> do- 
wodzi p. Stenissaw Skurzyński z Warszawy, żo nie- 
dzy dziejami naszemi, a francuskiemi jest nietylko pe- 
wne duchowe pokrewieństwo, ale także jakiś zwiąsck 
wypadków. I tak, kiedy parlamen: francoski u:hwałi 
konstytucję w 1790 r., u nas sejm w 1791 roka wyiał 
słynną konstytu:yę 3go maja. P.d Jeng wiclsim bla- 
skem epromieniła się Irancyn, a jotrzecka wolności 
zaświtała nad częścią Polski, zagarniętą ; rzez Prusy. 
Zwycięstwo Józefa Poniatowskiego pod Raszynem zna- 
Jazlo niebawem potężne echo pod Wagramea, Rok 1815 
był nieszczęśliwy dla I'rantyi i równocześnie dla Pol- 
ski: tu i tam reascys zdusiła swob.dę. we Fiancyi Za-, 
czął się biały teroryzm, w Polsze zapanował system 
ucisku; czem dla Francyi był Karol X, zupełnia tem 
samom dla Polski hyi wiolki książę Konstazty. Lipco- 
wa rewolucya fransnska i listopadowa polska wybuchły 
w jednym -— [830 roku. Lecz dalej analogia nie do- 
pisuje: francuska rewolucya zwyciężyła, polska — prze- 
grała, 

Ale znowu dalej, działalaość > największych poo- 
tów naszych, Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego 
zbiega się z działalnością wielkich mistrzów franca 
skich: Lamennais zo, V. Hugo, Lamartine'a i Alfreda 
Mussela. Największy geniusz muzyczny, Chopin, był 
syaem polki i fraucuskicgo emigranta, Francuskie woj- 
ny o niepodległość Włoch budzą Polskę, nastajs rok 
63 ci i rodzi przyjaźń prusko-rosyjską, która tworzy Sa- 
dowę i S.dan. Tak więc — same podobieństwa. A jaki 
stąd wniosek? Oto ten, żo na nic so usz francesko-ro- 
syjski, dopóki Rosya gnębi Polskę. A że gaębi, to fakt: 
skrajnie nacyonalistyczaa polityka rządu petersbarskie- 
go w dolinie Wisły, to praca nia dla Rosyi, ani dla 
Francyi, lecz dla Pras. 

Tyle p. Skarzyński. W drugim artykule, któro- 
go tytuł brzmi: «Przeciw padmałowi Polski rosyjskiej», 
aator p. Antoni do Zwau z Meranu w Tyrolu, zaroko- 
mcndowaay przez redakcyę «Gil Blasa» tlowami ewicl- 
ki patrycia polski», a sam o schio mówiący w artyku- 
le, źe jest zdecydowanym zwolennikiem przyszłości na- 
szej, opartej o zgodę z Rosyą, dziękuje p. Auatclowi 
Loroy-Beauliru za jego protest przociw zamierzonemu 
oderwaniu Chełmszczyzny, dzlej wykazuje, że podlxsia- 
cy zrośli się z n:szą bulturą, krew za nią dawali 
w 1876 rcku, kiedy ich gwałtami zmuszano do wyzna- 
wania jrawosławia, jeszcze,dalcj zwraca uwagę na Lo, 
że przed wiekiem z górą rozebrały Polskę irzy pot:g', 
a teraz sama jedna Rosya chco ponowić tę zbroduię, 
a dzieje się to w dobie tworzonia się idci powszechno- 
słowiańskiej, na kt'rą i Francya wielo liczy. Otóż niech 
nie liczy, dopóki Rosya gnębi Polskę. Tak więc, ko- 
niec artykułu p. do Zwau zbiega się z końcem rozumo- 
wań p. Skarzyńskiego. 
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Mowa posła Grabskiego, 


wygłoszona w Dumie Państwowej dn. 14 mają. 
E 


Z okazyi projektu wniesionego mówio- 
no tu już tak wiele, iż mnie pozostaje Jedy- 
nie w krótkim zarysie objąć te argumenty, 
które zostały przytoczone na obronę projektu 
rządowego. Z3 szczególną wytrwałością po- 
wtarzano tu, że projekt wyróżnia się szcze- 
gólniejszą demokratycznością. Lecz, pano- 
wle, taka demokratyczność jest ozdobą każ- 
dego czynu państwowego. Bezwątpienia, gdy- 
by tak być miało, w projekcie tym wieleby 
za nim przemawiało; byłby to więc jeden 
więcej i bardzo silny dowód nowej zasady 
państwowej. 

A przecież tego tu niema. Nie będę 
dowodził dlaczego niema, kładąc na to na- 
cisk specyalny. Wystarczy bowiem nieco 
się zastanowić nad liczbami, aby się prze. 
konać, o ile demokratyczność jest obcą temu 
projektowi. Mówię, że demokratyczność Za- 
wiera się w tym projekcie dlatego, Że do 
jednej z kuryi majątkowych, do oddziału 
polskiego jest stosowany nietylko cenzus ma- 
jątkowy, lecz i liczebność, a liczebność—to 
demokratyczność. Lecz na czyją korzyść 
jest tu stosowana liczebność? Mówi się o mie- 
liczności ladności polskiej i wielolicznceści 
ludności rosyjskiej. Jakiejże to ludnośsi ro- 
syjskiej? Oczywiście, wł ściańskiej. Chege 
mówić o wieloliczności ludności, należy po- 
wiedzieć, że w guberniach zachoduich liczną 
jest rosyjska ludność włościańska. Jeśli tedy 
zaaprobujecie, panowie, tę miarę, którą rząd 
stosuje względsm polaków, i odnośnie do 
włościan rosyjskich w tych guberniach, oto, 
co wt:dy wypada: w gub. wołyńskiej za- 
miast 128 radnych włościan byłoby—240; 
w gub. kijowskiej zamiast 140—242; w gub. 
m ńsziej zamiast 148—292; w gub. moby- 
lowskiej zamiust 193—299; w podolskiej Za- 
miast 140—199. Wszak znaczyłoby to, pano- 
wie, że należałoby mieć dwakroć więcej ra- 
dnych włościan wybieralnych z pośród gromad 
wiejskich. Któż przecie myśli o tem! Zali rząd 
coś podobnego zamierza? N-e. On stosuje de- 


łyskająca, to jedna z trumien w Polsce naj: 
większych i pajczcigodniejszych, to ostatni 
przybytek ogromu wiecznie żywej, bo w 
zdrową krew organizmu narodowego prze- 
tworzonej zasługi, która budzi cześć głębo- 
ką, potężnym wodzom ducha przynależną. 

I ogarnęło mnie przykre zdumienie... 
W imponującym orszaku pogrzebowym, 
który wolno, krok za krokiem zZz powszech- 
ności żywych w wiekuistą ciszą cmentar- 
nych głębin samotną trumnę wyprowadzał, 
nie dojrzałem tych których miejsce było w 
pierwszyjn szeregu. 

Stara, młoda i najmłodsza Polska świe- 
ciiy nieobecnością .. 

Ze świata literaoko-arlystycznego Za 
trumną Orzeszkowej nie było prawie ni- 
Kogo... i 

Kościałkowska, Zmijewska, Jaczynow- 
ska, Kotarbińsku.. Józef Kotarbiński, Kaz- 
mierz Zdziechowski... 

To już wszyscy. 

I anł jednej z głośniejszych przedsta- 
wicielek naszego ruchu kobiecego... która w 
czasie jubNęuszu, przed trzema iaty, tyle 
słów pięknych i tyle slów zbytecznych rzu 
cały, a dla pożegnania Tej, która nie pus- 
tym fcazesem, lecz żywym czynem niemal 
przewrót w zyciu kobiety polskiej wywal 
czyła, uznały za stosowne ograniczyć się 
zdawkową grzecznością — przysłuniem de- 
legatki. 

Pozatem-dziesiątki przedstawicieli in- 
stytucyi społecznych, redaktorowie pism, 
dziennikarze i delegacyga od ziemian.. ale 
tylko grodzieńskich... 

Wyglądała to na jakleś przykre niepo- 
rozumienie, albo na jeszcze smutniejszy roz- 
dźwięk między wolą i uczuciami społeczeń. 
stwa, które zwartęin szeregiem trumnę wiel 
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mokrat; czneść ne tom, gdzieby ją słosowi é 
należało. Wszak demokratyceność jest prze- 
dewszystkiem pożyteczna nie dla ludności 
rosyjskiej, jej putrzebującej, a jedynie na 
szkodę tego, co tylko mianuje się demokra- 
tyczaością, a nie wspólnego z nią nie ma, na 
szkodę ludności pul:kiej, zżeby osiągnąć 
skutki całkiem sprzeczne z tem, co mumi = 
my pod liczebnością demokratyczną 

Cóż buwiem się okazuje? Odczytałem 
tu panom, jak wielkie wypadają różnice 
w projekcie rządowym na szkodę rosyjskiej 
ludności włościańskiej. Teraz zaś wykażę 
panom, co się dalej dzieje z tą liczebnsścią. 
W gub. mińskiej wypada polakow wybor- 
ców 1554; przypada na nich 49 raduych, 
czyli 31 wyborców na każdego radnego; nie- 
polaków zaś jest 1709 wyborców, radzych— 
149, czyli, że przypada 11 wyborców na je- 
dnego radasgo, nie-polaka. W gub. mohy- 
łowskiej jest polaków 974, radnych 26, a więc 
87 wyborców na jednego radnegc; nie-pola- 
ków 1592, radnych 182, czyli 10 wyborców 
na jednego radnego; w gub. rodoaiskiej 30 
wyborców na 1 radnego po'aka, a 12 wy- 
borców na jednego radnego  nie-polaka. 
Gdzież jest demokratyzacya? Zali polega 
ona na tem, ażeby zrównać 37 polaków, jak 
w gubernii mohylowskiej, z 10 wyborami 
rosjanami? Wszak podstuwą demokratycziG- 
ści jest równość l cechna, tu zaś wprowadza 
s'e nierówność liczebną i wprowadza się ją nie 
dlatego, aż: by zwiększyć ilość radnych cd ro- 
syjskiej ludueści włościańskiej, a zgoła z in- 
nych przyczyn. 

Ażeby stworzyć przywileje, ażeby od- 
dzielić jednych od drugicb, zmniejsza się 
ilość jednych według cenzusu majątkowego, 
ilość dragich zaś zwiększa się w stopniu 
zuakomitym--wszystko to tłómaczy się de- 
mokratycznością, a wszystko to prre':ież 
tylko piękne słowa, któremi trzcba przykryć 
coś całkiem innego. 

Gdyby to była demokratyzacya, można- 
by ją osiągnąć znacznie łatwiej i ustanowić 
prościej, a nie wypadłoby stosować tych 
środków sztucznych, jednym proponować 
cenzus, a drugich dzielić na dwoje. Nie na- 
leżało wcale stosować tych środków, lecz 
należało wprost zwiększyć liczbę radnych 
od włościan. Oto jest demokratyzacya pro- 
jektu rządowego, o której zresztą niema nie 
do powiedzen a. 

Inne argumenty równie uporczywie tu 
powtarzane, to te, iż należy zrównoważyć 
skulki ekonomicznej zależności: ludności ro: 
syjskiej od polaków i ucisku ekonomicznego, 
który tam się praktykuje. I tu przed wami 
rysowano obrazy tego ucisku. Wszystzio 
obrazy tę są przecie najzupełniej podobne do 
obrazów każdego innego ucisku ekonomi- 
cznego; przecież wszystkie podobne, a obu- 
rzające szczegóły z życia włościan zdarzają 
się wszędzie: nie dobrze jest włościaństwu 
polskiemu, nie dobrze jest również śród wło- 
ściaństwa rosyjskiego — wszędzie gdz ekol- 
wiek istnieje pan lub władce, a w niektórych 
państwach istnieją i inne klasyfikacye dla 
bogatych, a inne--dla biednych. Nędzarzom 
wszędzie źle się dzieje przy warunkach ta- 
kich jak u nas. 

Tu, w projekcie, jest jakieś sztuczne 
napięcie. Tam, gdzie klasy majątkowo za- 
możne korzystają z poparcia rządu, tam 
w rzeczy samej pewnym klasom z trudno- 
ścią wypada bronić swych praw narodowo: 
ściowych. Widzimy to w Niemczech, gdzie 
się nader często spotyka klasy zam Żne 
przeważaie niemieckie, popierane i otaczane 
opieką rządową, lecz gdzie również spotyka 
się zjawisko odwrotne, kiedy to klasy biedne 
korzystają z opieki i poparcia rządu. Tam 
bowiem dla zamożnych, dla klas posiadają- 
cych niemasz żadnej korzyści nie masz ża- 
dnaj rachuby uciekać się w swych wido- 
kach politycznych do jakichś specyaloych 
środków przeciągnięcia na swą stronę klas 
biednych, nie posiadających. Każdy akt nie- 
sprawiedliwości społecznej chętnie bywa pod- 
chwytywany i podkreślany, takim aktem 
chętnie się posługują, ażeby domagać się 
środków wyinierzonych przeciw polakom. 4% 
się tak dzieje, możemy się tu przekonać. 
Wszak tu właśnie posiłkują się tym faktem 
ucisku klas posiadających nad biednymi 
przeciw nam polakom. A więc jest to hasło, 
jest to platforma, którą się szeroko w tym 
kraju wyzyskuje na rzecz walki z polonizacyą. 

A w tej walce z polonizacyą, śród po- 
dobnych stosunków s)ołecznych, znajdują 
wielkie i silne poparcie. A więc prowadz 
to w każdiym razie do ograniczeń przeciw 
polakom, gdyż oni nie korzystają z żadnego 
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kiej Pisarki z kornie pochyloną głową ota- 
czało i—literaturą, która gdzieś na uboczu 
stojąc, bezpośredniego udziała w złożeniu 
czci it hołdu przyjąć nie uznała za po- 
trzebne. 

I sunął ten orszak długi 1 dziwny uli- 
cami miasta, które przysłało urzędowych 
swoich przedstawicieli, wśród palących się 
a osłoniętych kirem latarni miejskich, wśród 


wielotysięcznego tłumu ludności obcej, 
wśród przyciszonego pogweru mowy nie 
naszej. 


A za czterema wozami martwych wień- 
ców chybotała się skąpana w złotej powo- 
dzi wiosennego słońca trumna samotnv, na 
której leżał mały wianek zielony—od dzieci 
opuszczonych... 

Cmentarz grodzieński to jedno z naj- 
piękniejszych miejse odpoczynku wiecznego. 

Wśród morza zieleni błąkało się słoń: 
cz i słowiki śpiewały, poblizkie wzgórza i 
parowy tonęły w przepychu rozkwitłej wios- 
ny... Na zboczu ponad urwiskiem skromny 
grobowiec otworzył swoje wnętrze i 
czekał... 

Przyszła wreszcie chwila ostatnia... 

Na czirną trumnę, u wejścia do mo- 
posypały się Żegnalne słowa 
mów ocenzurowanych, a setki oczu obojęt. 
nych i tylko ciekawych spoglydauły na szezu- 
płą garść głów naszych pochylonych nezu- 
ciem czci, żalu i podzięki... 

Wyczuwałem gorycz krzywdy niezasłu- 
żonej, która tej trumnie samotnej silę stała... 

Nie złożyliśmy dostatec 'nego hołdu Pra- 
cownioy, która w narodzie naszym była jedną 
z najżasłużeńszych, która korzeniami swej 
pracy przeogromnej najgłębsze wnętrza du- 
cha ludzkiego przesnułe... 


Edward Paszkowski. 


R 
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czywiście, że nie chodzi lu o ziemistwa, a Program porządku dziennego następu- 
jedynie o cgraniczenia; zaprzeczyć temu nikt| jący: 1) bałotowanie nowych członków; 2) 
nie może. Niema w tem ani hołdowania| wybory honorowych członków Tow. p. 
zasadom demokratycznym, ani zapewnienia | Szczęsnego Poniatowskieżo i Włodzimierza 
interesów rosyjskiej ludności włościańskiej, | hr. Grocholssiego, zgodnie z decyzyą walnego 
jest natomiast zupełnie co innego; niema |zebrania daty 28 go lutego 1909 r.; 3) wy 
ograniczenia interesów ludności rosyjskiej, | bory nowych członków rady na miejsce u- 


wym gruncie stanęła, jakkolwiek dla całao |rvzciągać baczenie nad sanitarnym stanem 
witego wyjaśnienia mogę dodać, że samo|miasta oraz opracowanie środków do walki 
„wznowienie świątyń i krzewienie zdrowej|z epidemią. Jednocześnie naczelnikowi gu- 
oświaty* nie mogą być jeszcze całkowitem | bernii przysługuje prawo nakładania kar w 
świadectwem i rozstrzygającym  probierzem | drodze administracyjnej za przekr czenie 
zasaj, uczući czynów katolickich, zwłaszcza, | postanowień obowiązujących, dotyczących 
jeżeli te same osoby „wznoszące świątynie | porządków sanitarnych. 


poparcia) a przeciwnie—uważani są przez 
państwc za żywioł, który należy uciskać, 
zdaje się, że to ostatnie przekonanie nie jest 
szczere. 

Trzecim argumentem i, zławałoby się, 
najsilniejszym, gdyż używają go najrzęściej 
i najchętniej wszyscy stronnicy projektu rzą 


dowego — jest to argument o agresywności|co figuruje zwykle, jak główna osnowa te |stępujących: z kolei p. J. Mochlińsziego iji krzewiące zdrową oświatę“ nie są prakty- — W ciągu dnia wcz”rajszego przy- 

poiaków. go projektu prawa. na własne życzenie p. U. Brodn ckiego i K.| kującymi katolikami. wieziozo do szpitala  Aleksandrowskiego 
Panowie, na temat ten powiedziano już Jest co innego—to właśnie, co nam tu|Pourbaix a także wylosowanych na posie- Podobnież przytaczany fast odmowy |wśród objawów cholery 1 chorego. 

tak wiele, tak liczne przytaczano fakty, iż| powiedzieli w końcu stronicy tego projsk-|dzeniu rady 25-go kwietnia t. r. Bogdana | poświęcenia stułu wielkanocnrgo przez księ- Analiza bakteryologiczna stwierdziła 


tu. Powiedzieli oni bardzo pięknie, jeden z| Konopaczieg», Józefa Zwolińskiego, Wacła- 
nich powiedział mianowicie, że przyszłe|wa Popiela i Bronisława Peretjatkowicza; 4) 
ziemstwa zabezpieczyć trzeba nietylko przed | wybór sekretarza rady na miejsce p. E. 


dza nabrałby właściwego oświetlenia, gdyby | obecność przecinków cholerycznych u 2 osób 
był przytoczony ż odpowiedniemi okoliczno-|z przywiezionych do szp tala Aleksandrow- 
ściami. Bo trudno uwierzyć, żeby kapłan | skiego w ostatnich dniach. 


zdawałoby się, iż już niepodobna zaprzeczać 
temu zjawisku, lecz z tego wiaśnie, panowie, 
iż dla stwierdzenia agresywności polaków 


należało tym, którzy chcieli tego dowieść, | polasami zabezpieczyć trzeba także pr ed| Grodzkiego, który zrezygnował z tej godno-| katolicki mógł odmówić tego p' święcenia, Zmarły na cholerę 2 osoby. 

uciekać się do najbardziej odległych historyi, | nieokrzesanymi włościanami mówil to jeden | ści; 5) sprawozdanie roczne za r. 1909; 6)|jeżeli tylko we włeśsiwym czasie i odpowie- Ugółem dotychczas stwierdzono chole- 
do najróznorodniejszych faktów, do naviąga |z tu obecnych— zabezpieczyć je trzeba przed |relacya komisyi rewizyjnej; 7) rozpatrzenie j dni sposób parafianie o to się zwracali. rę azyatycką u 18 osób, z nich zmarł: 8. 
nia wypadków historycznych, de anegdot, do|rosyanami, sprzyjającymi kadetom, (hbałas| budżetu na r. 1910; 8) referat komisyi, wy- O wiele poważniejszy i bardzo krzyw- — Analiza bakteryulcgiczna wydzielin 


dzący jest „zarzut“ „stawiania nieprzezwy: | chorego urzędnika kvlei, zamieszkałego w Bo- 
ciężonych trudności* chcącym się nawrócić |jarce i zmarłego w dn. 10 maja wykryła 
do wiary katolickiej. przecinki choleryczna. Ponieważ willa, w któ- 
Przypuszczam, że „polacy katolicy“ pi-|rej zmarł chory, komunisuje się ze stawem 
sząc te słowa i nie wymieniając ami osób, |miejscowym i zachodzi obawa, że woda 
ani miejsca, stawiają zarzut, którego nie po-|w nim móże być zarażoną, kąpiel i czerpa- 
trafiliby udowodnić. A jeżeliby się chciel | nie wody ze stawu zostały wzbronione, prób- 
prz konać, jak rzeczy st ją, to łatwo się|ki zaś wody przesłano do K'jowa dla analizy. 
zwrócić do kuryi biskupiej, gdzieby się mo- — Z polecenia naczelnika okręgu ko- 
gli dostatecznie przekonać o fakcie niezbi | munikacji, u brzegu Dniepru pod Kijowem 
tym. że kilkudziesięciu księży naszej dyece-|ustawiono barak pływający dla cholerycz- 
zyi było pociągniętych do odpowiedzialności|nych. Dwa inne baraki wysłano — jeden 
wobec rządu za zbyt gorliwe ułatwianie w|do Czerkas, drugi do ujścia Prypeci. 
przechodzeniu na katolicyzm. Za poświęce- — KRADZIEŻE Z mieszkania kapitana Kryża- 
nie wię: płacić duchow.eństwu takim za: |nowskiego przy ul. M. Błagowieszczeńskiej skradziona 
rzutem, jest conajmniej krzywdą niezasłużo- |rzoczy na sumę rb. 486. — W  mieszkawu p. S. Le- 


p ; ; ; io]; |plińskiej przy ul. Sreteńskiej Nr 17, złodzieje, pr.e- 
a Po niezbyt się zastanawiali ciąwszy łańcuch u drzwi, skradli sporo rzeczy 1 30 rb.— 


M Z mieszkania M. Burymowej przy Ncsterowskim zruł- 
Autor czy autorowie artykuła „Coveant|ku Nr 4 skradziono złotych rze zy na sumę rb. 148.+- 
consules“ patrzą „z otuchą w przyszłość”, | Popełniono kradzież»: u M Awerbucha przy ul. Kon- 


awi i ` ją |stantyuowskiej Nr 46, kapitana Pawłowa przy ul. Ka- 
że „maryawityzm nie znajdzie gruntu poja rawajowskiej Nr 33, u Kupsrsztejnowoj przy ul. Pusz- 


tneg + na Rus:* i pokładoją całą nadzieję na | kistoj Nr'41, u Putrena przy ul. Lowaszowsxiej Nr 3. 
przyszłego dostojn ka kościoła — sufragana — ZAGINIONA CHORA, W Białej Cerkwi 
ks. L Z riowieck'ego. znikła z doma chera na pomięszania zmysłów 50 letnia 

1 my, znający dobrze biskupa n mina- Marta Zadozożna. Ciemna blondynka — oczy ma sza- 
ta, nie wątpimy, że cn ze swej strony i w re. Gdyby kto co wiedział o zaginionej, proszony jest 


na prawicy), tə znaczy przed temi licznemi|branej na walnem zgromadzeniu 25 kwie- 
terytoryami ludności m ejscowej, bez których |tnia b. r. co do przyszłej działalności Tow., 
nie będzie w ziemstwie samorządu. (Głos z|o reorganizacyi działu handlowego, ewentu 
prawicy: „Kto to mówił 9). alnie o wyprzedaży zleżałego towaru; 9) re- 
Mówił to Szulgin (Głos z prawicy: „Szul: j ferat p. Sz. Poniatowskiego o kolejowych 
gin? Nie, tego on nie mówił”). komitetach okręgowych; 10) kwestya fermy 
Tak więc panowie, widzę, że omawia |deświadczalnej i wybór gruntu pod jej bu- 
ny pr jekt prawa nie jest owocem chę i u-|dowę; 11) kwestya połączenia dwóch ośc.en- 
lepszenia życia w jedzej z części Rosyi, jost|nych towarzystw rolaiczych: łuckiego i ró- 
to zupełnie co innego. wieńskiege; 12) referaty pp. członków, o 
Prezes rady ministrów przypomnial|ile będą złozone; 18) sprawy bieżące. 
nam, żo w swoim czasie powiedział słowa Ponieważ wymienione s>rawy mogą 
następujące: „w polityce niema zesty, są] mieć decydujący wpływ na dalszy kierunek 
tylko skutki“. A zapytojemy, panowia—czy | rozwoju Towarzystwa i ponieważ do prawo- 
można utrzymywać, że chęć zemsty nie by- | moeności uchwał potrzebną jest połowa człon- 
ła istotnie przejawiana, nie powiem ze stro-|ków Tow, przeto jest rzeczą konieczną, aby 
ny autorów projektu, lecz ze strony ty b,|w imię dobra publicznego zi mianie nasi w 
co stanęli w jego obronie, tych co g: po |jaknajwiększej liczbie na posiedzenie przy- 
pierali? byli. Xy. 
We wszystkich faktach, które tn przy- E A 
toczyłem panom z pamięci, trudno nie przy- 
znać, że o tę zemstę chodziło; jeśli zaś tak G ł os we | my. 
jest w rzeczywistości, należy w takim razie 
zadać sobie zawsze pytanie: „a zemsta, czyj | aw i 
nie wywiera ona też swych swutków, niens-|Kilka słów wyjaśnienia z powodu artykulu 
leży pozwalać, by stały się one zgubaym| „Cateant consules“ w numerze 120 „Dzien- 


różnych drobnych wiadomestek. 

Czyż nie wynika, że jest to mylne ko- 
mentowani.? Rzeczywistość bowiem przed- 
stawia nam to zupełnie inaczej. 

O agresywności mówić można tylko 
w tym razie, gdy ze strony pewnej części 
ludności daje się zauważyć nietylko wyko- 
rzystanie swych praw, lecz zarazem istnieją 
poza tem z jej strony czynności niedozwo- 
lone, przy przeprowadzaniu pewnych idei. 

Tymczasem co wykaznją nam wszelkie 
fakty, dotyczące polaków? Wykazają, że po 
lacy w danym wypadku przeprowadzają 
swoich, swoich obierają i mają swych wy- 
brańców w liczbie większej, niżby tego so- 
bie inni życzyli. ilo jednak może wykazać, 
by polacy wpływów swych, faktu, że w pew- 
nych wypadkach okazują się w dostatecznej 
liczbie—ażywah na szkodą państwa, na szki = 
dẹ ziemstwa, czy taż na szkrdę ludności 
rosyjskiej? Co zrobili polacy takiego. za co 
możnaby zarzucić im, że są polakami? Nie, 
niema czego im zarzucać; zarzucać im tego 
nie można. Jeśli zarzuca im kt , że są po 
lakami, znaczy to, że ten właśnie ma wzglę- 
dem polaków zamiary zaczepne. 


Jakie właściwie miałyby sens wszystkie |dla wszystkich, dla nas i dla ws ystkich in- nika Kijowskiego*. zakresie swej działalności będzie dopomagał A oki. sniajnęoną > Er i, 
ta informacye historyczne, anegdoty i insy- nych*. (Oklaski lewicy). N»jwidoczniej z powodu mego artyku dnehowieństwu i wiernym w obronią wiary — UJECI PRZESTĘPCY W domu Nz 2 przy 
nuacye, gdyby w ten sp sób nie chciano jw. WREN liku: „Pierwsze zakusy maryawityzmu naji Kościoła, nie wchodząc w Żudne z nikim | nl. Policyjnej schwytano na kradzieży Hilarrgo Choł:- 
udowodnić agresywności względem polaków. Rasi“ znalazł miejsce na łamach „Dziennika | „kompromisy* tam przedewszystkiem, gdzie pe A Pm TaT O CC 0 „oaarskim 

Jesteśmy tu w ciągu całych trzech dni i inevi K'jowskiego* wolny głos: „Caveant consu-| będzie chodził» o zasadę katolicką. k palą s eny cz rj RED: 

c 4 > h ad, ge É 3 ŚW zaj: Na ul. Żylańskiej zaareszt , G. Ageje- 
świadkami opowiadań, obliczonych na to, by Z życia prowincy t. les* niewiadomego nazwiska autora czy też Jednakże pocieszamy się niemniej i tem, | wa, kóry: skradł 2 vak eai 0 La 
wzbudzić względem polaków uczucia mena —0— autorów, podpisany Polacy Katolicy. że oprócz nowej siły, która niebawem nam — SKRADZIONE RZECZY. Policya Śiedcza 
wiści. W razie przeciwnym nie słyszelibyś- Kamieniec Podolski w maju. Wobec tego, że treść tego głosu jest| crzybędzie do dyecrzyj, mamy i naszego |edezukała rzeczy, wartości 500 rh, skradzim» p. M 


dyecezyalnego biskupa ks. Karola Niedział- | Siefanowskiej w hoteiu Cen ralnym Sprawę kradzie- 
kowskiego, który, jak wiadomo, stale oddaje | 77 Juliana Kapastyńskiego zaaresztowano, 

wielką „usługę kościołowi w czujnem dema- Nr 32 o NL a 14 KI o 1 (oko 
skowaniu i niezmordowanem zwalczaniu | gugącyi octowej. Pogot:w.e przewiuztu dosperatię do 
wszelkich błędów przeciwko wierze i Ko | Aleksandrowskiego szpitala. 

ściołowi. Mamy taż, Bogu dzię:i, liczne — WYPADEK Z BRONIĄ. W wię ieniu t'an- 
szeregi kapłanów, którzy z całą gorliwością | sportowym na Peczersku dozor'a Knuanszuk, bawiąc. 
i prawdziwem zaparciem pracują dla dobra |S'2 rew iwereim, spowodował wys reał, skutkiem którc- 


A ` A o został raniony strażnik, S. Macbinicz. Odwiezi 
K: ścioła i kraju. Ks Dr. W. Kalinowski. |5o ds szpitala Aleksandrowskiego. 7 


my tu tego wszystkiego. Nietylko, że opo- 
wiadania te obliczone są na to, uwieńczyło 
je wyreźne stwierdzenie uczuć niechęci i zem- 
sty względem nas. 

Przypomnijcie subie panowie słowa, wy: 
powiedziane półyłosem na jednem z posie 
dzeń, przez pewnego włościanina, słowa, 
które przypomnieć nam kazał deputowany 
od szlachty, miacowicie, że mścić się na nas 


Doczekaliśmy się nareszcie w niedzielę aa Och p e Ooo: 56 
przewodnią zrana (dzień św. Marka) wielce om WWR PAZERA 
wspan'ałej procesyi z katedry przez rynek. Rózchodzi się o szanse powodzenia ma 
ulicę Dominikańską, plac gubernatorski do ryawityzmu na Rusi. „Pola*y Katolicy“ są 
kcścioła po ormiańskiego, skąd po mszy Ci |zgąnia, że warstwy uświadomione „bez 
ie potene ma udo pla kale |wzłę a na swo przekonać s. dostaloor 

EE ZA 2 nie zabezpieczone przeciw inwazyi marya 
chodzie tysiące katolików i duchowieństwo wickiej. Czy powyższe twierdzenie da się 


będą i w razie powstania, urojonego pr.ez | n8sze prawie w komplecie; relikwie nieśl: | całkowicie usprawiedltwić na faktach, o tem PO PIJANEMU. Noc iezel 

Eo RE: £ F — PIJAN p y onegdajszej w Olm- 
kogoś, urzeczywistni się nareszcie marzenie Morsan i SA Mi RT dba + można wątpić. Warszawscy „pos'ępowcy" Z RUCHU WYDAWNICZEGO pie zrtysta-malarz M. P., będąc w staaie nietrzeżaym, 
skończenia z nam' raz na zawsze. 0- i i b wyjął rewolwer z kiórego zaczął celować do publ cz- 
k i chorągw. wyróżnialo s/Q klKA Nowych Z O-|; p, Swiętochowskim na czele należą bez ą 


i i ys! brazami i napisami polskim’. JEŻE sę ; : : = nosci. W chwili przybycia policyi artysta schował re- 
Jaki sens miećby to ws:ystko mogło, p F »ąt ienia do uświadomionych, a jednak nie wolwer. Zrewidowano go, rewclwer ode"rano i spisa» 


ia z ia 29 kwietnire, w teatrze miejskim : A A ; Naktadćm Snik Nsklsdowoi eKsiażi każ. 
gdyby nie chodziło o wyraz uczucia zemsty Dnia , -| uważają popierania maryawityzmu za krzy- „, Nakładem Spółki Nakładowej «Książza> w Kra-| u, pr tox(? 
EJ Í TA s : ły dz t A F TEET 
względem nas i czy można nle upatrywać | OdDJŁ Ke sys SZ T wdę wyrządzoną naszemu społeczeństwu |5o"io aysay doła Dastępująco; li mA ASRR — TABLICE. W zarządzie miejskim sprzeda ą 
w tem właśnie agresywncśc:? : pamiec Ery Ea RZ ł pa erunXiem | vy jch oczach to pewno rodzaj postępu, sko- | ków,- 1910, str. 4 O, in 8-0. 3 się tablice metalowe z napisami o godzinach bandia. 
Nie chcieliśmy zwracać uwazi na sło-| dyrektora miejscowej szkoły :muzycznej, P-| to pa łamach „Prawdy“ podnosi się zasluzi Stefan Żeromski. «Sułkowski», tragodya, Kra-| Tablice te obowiązani są nabyć wszyscy właściciele 
wa, wypowiedziane półgł sem przez deput». | Tudeusza Hanickiego, przy współudziale wy- maryawityzmu i „mądrość li tu pasterskie. | ków, 1910, str. 255, in 8 o. sklepów w Kijowie. 


— NOCNE PRZYJEMNOŚCI. Towarzystwo 
RAMKA WTZ WIIENAEZONIEDOCWWIENECH |. „nsajowe reperuje obecnie tor na ulicy W.-Żytomier- 


skiej. Roboty prowadzone są przeważnie w nocy, przy- 


K R Q "m j K À. cząim połączóre są z takiin hałasem, że zakłócają sen 
spokojnym mieszkańcom sasiednich domów. Pulicnaj- 


branego komitetu, z przeznaczeniem docho- 
du na rzecz kamienieckiego rz.-kat. Tow. 
dobroczynności i kółka kobiecego „Praca“. 

Przy wejściu dv starego teatru, natło 


wanego wł Śsiańs,iego. Diaczego? DI tgo, 
że w I i II Dumie Państwowej słyszeliśmy 
słowa, wypowiadane głośno prez innych de- 
patowanych włościańskich, z których prze 


go* ich szefa. Powyższego rodzaju warstwy 
chociaż uświadimione, chcąc działać na 
szkodę kościoła i podkopać jego powagę 


nie pogardzają żadnymi środkami w myśl stor poleci? stó,kowym śledzić za tem. aby naprawy 


konal śmy się, że niema wśród nich żadnych | zonego po brzegi przeważnie pol ką pu-| zasady: divi ? a 

marzeń, oeny chciano przeciwko nam | blicznością ze AEA eRoznio) ude- Ea r Śp ZW kaaa i inteli No s kwi oh T 

w nich rozpałeć. Widzieliśmy, że o czem |Kkorowanego dzięki p. Maryi Duninównej fe- gencya są d.stateczną gwarancją przeciw mié 16 (29) Jana Nepomucena. 

innem marzą tamci włościznie, być może |Stonami, wieńcami, zielenią Í kwieci: m, do-| manga w:tyzmowi, lecz uświadomienie kato. "uro 17 80) Paschalisa W. KRORZIROCONA: 

bardziej szczerzy i otwarci, ponieważ marze- | znaliśmy najmilszego wraże ja. W głębi sce |jękie, pielęgnowanie ideałów kościoła i na- Wsabód słońca gols. 3 n. 59 — Obchód Grunwaldzki a mlodzież. Mto- 

nia te wypowiadają głośno. ny widniał duży wizerunek Szopena, roboty | rogu i praca nad ich urzeczywistnieniem. Zachód slonca gods, 7 m 55 dzież akademicka w Krakowie poruszyła 
Czyż nie jest najżywszym wyrazem tej dyrektora tutejszej szkoły malarskiej p. Jaka była geneza maryawityzmu w Długość dnia godz 15 m. 58 myśl urządzenia oddzielnego, ściśle akade- 


agresywności względem nas t) właśnie, że tu | Roopa. > 3 Królestwie Polskiem dostatecznie było w 
=. k bn instytucyi państwowej, gdzie po- Po odegraniu przez orkiestrę teatrainą | swietlona, Nie powstał on tylko RB se 
wołani zostaliśmy do pracy, proponują nam | Marszu koronacyjnego z cptry „Prorok' |zadowolenia duchowieństwa, jak przypu- 
metody :nkwizycyjne. Meyerbera, wypowiedział umiejętnie „Słowo szezają „Pulacy Katolicy“. 
Proponowano nam tu zrezygnvwanie| Wstępne o Szopenie", jeden z naszych wy- Wiele różnorodnych czynników zło- 
z idei. Pamiętacie, panowie, że zwrócono| bitniejszych adwokatów przysięgłych p. Lnd- żyło się na to. Nie tu miejsce rozszerzać 
się do nas ze słowami: „zrezygnujcie x idei| wik Groza. | się nad tym tematem. Wspomnę tylko cie 
polskości*. Wszak obecnie nie potępiają już Następnie marsz pogrzubowy Szopena | mnotę naszego ludu i brak uświadomienia 
za idee; wszak ideą jest to, co zwalczału|odegrała orkiestra, a trzynaste preludyum pod każdym względem, prądy rewolucyjne 
inkwizycya i hzńbą to było, ża śmiała się| „Szopen-Mikul* o 'śpiewały panie z trym: |nurtujące w społeczeństwi:, pragnienie ja- 
wrywać w slurę idei. I nam proponują te|tarskiego chóru amatorskiego, przy współ |kiejś zmiany, wpływy rządowe, których ce- 
simo; nietylko, że proponują nam zrezygmo- | udziale pp. zasłużonej kierowniczki chóru —|lem było rozbić za wszelką cenę naszą je- 
wanie z idei, która dla każdego świętą być | Nowackiej (fortepian), Olchowskiego (fishar- |dność narodową i religijną—wreszcie skrę- 
winna, proponują nam więcej jeszcze, chcą | monia), Karewicza (wiolonczela) i Kuznieco-| powanie biskupów i duchowieństwa w nale 
byśmy zaparli sie, że jesteśmy polakami— | Wa (skrzypce; „Wiosna“, „Moja pieszczot-|żytem spełnianiu swych pasterskich powin- 
do tego już doszło. ka", „Narzeczony“ i „Scherzo“ h moll Szo-| ności, tamowanie naogół należytego rozwoju 
I cóż obiecywano nam ostatecznie? Oto, | pena odegrała na fortepianie p. Cackis; kon: |życia koścelnego i religijnego i wiele in- 
że wtedy inne będą mowy; nie mówiono, |Cert f moll Nr 2 Szopena wykonała z towa | nych. 
że będą inne wyn.ki głosowań, lecz dla sa-|rzyszeniem orkiestry p. Lerner; różne utwo- D.lej „polacy-katolicy* nawołują miej- 
mych tylko mów, proponowano nam rzeczy, |ry fortepanowe Szopena wykonała p Iz»|seowe duchowieństwo, by się zespoliło ze 
których proponowanie, jak mówiłem, hańby | LeŚniewiczowa, pieśni zaś Sz pena odśpie-| społeczeństwem dla „utewalenia ducha reli- 
jest dla każdego. Trzeba nió miić wielkie-| wała pani Wilczewska. Wszystkiu te panie |gijnego i obywatelskiego“. Wykazanie tego 
go szacunku dla siebie samego, by stawiać | dostały śliczne bukiety. Poczem orkiestra |zjednoczenia jest ze wszech miar pożądane. 
innych w takiej sytuacji. z kilkudziesięciu osób złożona wykonała|[jecz sanim ono może przyjść do skutku. 
Panowie, dziwią się tu niektórzy, mó-| Symfonię a-moll Nr 3 (Szkocka) Mendelsoh | potrzebaby mniej indef:rentyzmu w rzeczach 
wiąc, jak mo na oponoweć przeciw omawia | na, koncert fis-moll Nr 2 Vieuxtempsa ode- |religijnych wśród polaków-katclików z imie- 
niu poszczególnych artykulów projektu, |grał na skrzypcach p. Karewi.z z towarzy- |nia, niż je obecnie widzimy. 
wprowadzającego pewne ulepszenia życia |SZen'em orkiestry. C» się ze$ tyczy samego duchowień- 
miejscowego. Nie zaprzeczy chyba nikt, że Na zakończenie zaś — wstę» do 8go|stwa, jego zjednoczenia ku wspólnej pracy 
są pewne ulepszenia w tym projekcie, lecz |aktu i chór wcselny z op. „Lohengrin“ Wag- |z» społeczeństwem —kwestya ta była nieje- 
jakie są te ulepszenia — o tem mówiono jaż|nera i „Mazurek“ Szharwenki wykonała or-|dnokrotnie już cmawiana przez dnchowu ń- 
dose, A A | kiestra. stwo naszej dyecezyi pod przewodnictwem 
Jeśli państwo rosyjskie ma w wewnę Podczas przerwy przemówił na scenie |swego Pasterza. Również i co do mxryawi- 
trznym swym ubładzie, jakąś kartę jsśniej |p. Groza po raz wtóry nadzwyczaj gorąco|tyamu obmyślano już szereg sposobów wal 
szą, pewną własną samodzielność i odręb:|do dyrektora p Tadeusza Hanickiego, któ |ki na wypad:k, gdyby on przedostał się do 
ność—nie należy paczyć idei ziemstwa. rego publiczność przy entuzyastycznych o0-|naszych stron. „Consuies* tedy, jak widzi- 


mickiego obchodu rocznicy grunwaldzkiej. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre | Urzeczywistnien e myśli tej, aczkolwiek 
zes zarządu zawiadamia, iż posiedzenie pań| większość młodzieży zasadniczo się na nią 
kuratorek odbędz.e się dn. 18 maja, to jest |zgadzała, natrafiło zaraz na wstępie na po- 
we wtorek o godzinie 11-ej Zrana, ə posie-| ważne trudności.  Wywsłała je propozycya 
dzenie zarządu tegoż samego dnia o 8-ej g | młodzieży narodowej, ażeby program «bcho- 
wieczorem. du cbsjmował także nabożeństwo w kośc e- 

— W sprawie wysłania dzieci na Liman. |le, czemu sprzeciwiła się młodz eż postępo- 
Proszeni jesteśmy przez wydział letnisk o|wa. Postanowiono rozstrzygnąć sprawę na 
pomieszczenie jego od:zwy, a raczej odwoła- | wiecu, na którem zgłoszono 2 rezolucye: jed- 
nia się do ofiarności ogółu dla biednych dzieci|ną młodzieży narodowej, drugą zaś postępo- 
ra hitycznych, tak bardzo potrzebujących |wej „Spójni“. Ta ostatnia proponowała 
zbawiennych limanowych kąpieli. W roku | urządzenie specyalneg» obchodu grunwaldz- 
zeszłym, dzięki tejże ofiarności, wysłaliśmy |kiego akademickiego, ale bez cech religij- 
9 dzieci na liman, które powrócły z dobrym |hych. Za nią oficyalne oświadczyły się 
skutkiem leczenia. prócz „Spójni“, „Związek Akwud.* i „Czytel- 

Mamy nadzieję, że i w tym roku znaj. |nia Akad.*; „Zjednoczeaie* of.cyalnie ogłosi- 
dą się ludzie współczujący dążeniom wy-|ło swoją neutralność wobec obu r zolucy!, 
działu i niedoli dzieci, dotkniętych tą ciężką | pozostawiając swoim członkom przy głoso- 
chorobą i zechcą pośpieszyć z drobnym:| waniu wolną rękę. Wreszce przez grupę 
chućby ofiarami wyłącznie na ten cel skła-jsoc. demokratów zgłoszona została rezolucya, 
danemi w biurze Tow. dobroczynnoś :i (M-|a raczej votum separatum, opatrzone 26 pod- 
Żgtomierska 8), lub w Redukcyi „Dziennika |visami, protestujące wogóle przeciw urzaqze- 
Kijowskiego“, kióra zawsze i tak chętnie w|niu obchodu grunwaldzsiego przez młodzież 
dobrych sprawach pośredniczy. „Dwa razy|ukademicką; do votum tego przyłączyło się 
daje, kto prędko daje“, mówi przy.łowie, a|4 „promienistych* (soc. niepodległościowi) 
zwłaszcza w tym wypadku, gdzie tylko 8|i 10 t. zw. „studniczan*. W głosowaniu za 
gorą e miesiące są od,owied1ie do kąpieli |rezolucyą pierwszą oddano 228 głosów, 
pośp ech jest bardzo pożądany i o takowy|przeciw niej, a za rezolucyą „Spójni* — 309 
us:lnie prosimy; dzieci czezają--wysłać je|głosów, przy 4 wstrzymujących się, a więc 
trzeba! bezwzględna większość. 

— Aresztowanie oficera żandarmeryi. — Walne zgromadzenie Towarzystwa 
Kijowska pol cya śledcza już od dość dawna |Literatów i Dziennikarzy polskich. W War- 
miała informacye o oszustwach i szantażach,|szawie w gmachu Stow. techników odbyło 
popełnionych przez oficera żandarmeryj, Pła |się pierwsze zebranie ogólne członków Tow. 
tanow», który, meszkając w Berlińskim |Literatów i Dziennikarzy polskich. 


Panowie, ci, co myślą, że w drodze |klaskach zasypała kwiatami, skoro zaczęto| my, bynajmniej nie zasypiają tej sprawy.  |Hoteln na Padole, przyjmował ludzi do żin- Zebraniu przewodniczył red. Konrad 
poszczególnego głusowania może być choć| mu doręczać: tekę prześliczną z wielu pod Z» autorowie „polacy-katolicy* w gor |darmeryi, brał kaucye i t. d. Po zebraniu | Olchowicz, sekretarzował p. H. M chałowski. 
częściowo naprawione to, co zepsute zostało |pisami zebranych na koncercie i srebrną na |liwości swej o dobro wiary chcą uprzejmie | rzeczowych danych i porozumieniu się z wy- Na posiedzeviu tem długą i ożywioną 


w osnowie przez rządowy projekt prawa — 
czy nie pamiętają o tem, co powtarzał nam 
ustawicznie w komisyi reprezentant mini- 
steryum, Że w razio zmian jakichkolwiek, 
rząd chętnie swój projekt cfnie. Więt 
znaczy to. że nie j steśmy tu powołani du 
głosowania rad zasadą samorządu. Głoso- 
wanie nad przejściem do omawiania posz 
czególnych artykułów nie jest głosowaniem 
nad zasadą ziemstwa, nie, to jest głosowa 
nie nad sprawą konkretną, którą chcą tu 
koniecznie przeprowadzić, ponieważ pozwalaj 

sobie stawiać instytucye państwowa w pold 
żenia takie, że jeśli cokolwiek, panow.e, 
zmienicie, nie bęuzie w takim razie ziem- 
stwa i projekt prawa zostanie cofnięty. 


działem ochrany, policya śledcza zrobiła w|dyskusyę wywołała sprawa uzdrowienia sto- 
hotelu rewizyę i porucznika zaareszto wała. |sunków panujących w dziennikarstwie, a w 
W numerze jego zaaleziono kompromitują e | szczególności sprawa napasta'czego artyku- 
papiery: fałszywe raporty pomocnika dla na-|łu, jaki 'przed kilku dii»mi ukazał się 
czelnika Wasilkowskiej ochrany (którego|w „Kur. Porannym“. Ostatecznie, po dyszu- 
pomocnikiem się nazywał), paszport na imię|syi zebrani powzięli uchwałę następującą: 
Rożkowsk ego, kwity na przyjęte kaucye, „Ogólne zgr.madzenia, po wysłuchaniu 
akt oskarżenia z oskarżeniem o różne prze-| sprawozdania zarządu, wyraża mu całkowite 
stępstwa służbowe pomowaika kubańskiego | uznanie za jego dotychczasową pracę, a na- 
zarządu źandarmeryi, Zienczenki, bilety jego| dewszystko sa działalność, skierowaną ku 
wizytowe z wymyślonym tytułem pomocnika | uzdrowieniu stosunków w dziennikarstwie 
nacz lnika jenisejszieg» zarządu żandarme- | polskiem. Uważa bowiem, że poprawa sto- 
nyi Fk a. sunków w prasie polskiej jest najweżniej- 

. Porucznik przyznał się, że nazywa się|szem zadaniem Towarzystwa, amierzającem 
Zienc.enko, że skończył w 1904 r. wydział| do tego, aby” wolność słowa łączyła się 
prawny w Kijowie, poczem wstąpił do żan-|% bezwzględną uczciwuścią. 


okładce lirą, a pod nią napis: „P. T. Hanic- 
kiemu w dowód uznania i wdzięczność 
kat. Tow. dobr. i kółko kobiece „Praca“ — 
Kam. Pod. 29 kwietnia 1910 r.*, nadto wie- 
niec i Lre z kwiatów od obu tych instytu 
cyi polskich, a osobny wieniec od prezesa 
Tow. dobroczynności, ks. Mańkowskiego; 
przytem piękny wieniec z napisem na wstę 
dze białej: „Od szkoły muzycznej Tadeusza 
Hanickiego w Kamieńcu“, a na wstędze 
czarnej: —„w stuletnią rocznicę urodzin Fy- 
deryka Szopena 1910 r. 29/1V* 

, Za tak olbrzymi trud na przygotowa 
nie prawdziwie artystycznego koncertu z u 
działem kilsudzies ęciu osób i poniesienie 
nań własnych kosztów, nasz dyrektor najzu- 


przypomnieć duchowieństwu jego «bo>wiązki, 
to nas nie dziwi. Smucić się tylko trzeba, 
że może przy jaknńjmniej odpowiedniej spo- 
sobności pr-gną robić z nim obrachunek 
ı sami przez to, przypuszczam — nieświad v- 
mie, leją wodę na młyn maryawitów. 

Ta metoda jest tem gorsza, że zarzuty, 
któreby megły w najlepszym razie być sto- 
-owane (0 jednostek, przez tą anonimową 
odezwę zostały jaknajniesłuszniej uogólnio- 
ne. Nie zaradza temu nawet zastrzeżenie 
sę, że „postawione zarzuty“ są „ Spora- 
dyczne*. 

A co do samych „zarzutów* czyż one 
rzeczywiś.ie dadzą się udowodn'ć? Gizież 
ma miejsce, przynajmniej na Rusi ten sepa- 


Z oświadczenia tego, panowie, widać|peł iej zasłużył na okazane mu huł'y;|ratyzm duchowieństwa ze sp łeczeństwem? | darmeryi i tam dopuścił się szeregu szanta-| |W szczególaości ogólne zebranie, po- 
dobrze, komu chodzi o rzeczywiste ulepsże-| wszystkim zas łaskawym wykonawcom i| Chyba „p'lacy-katolicy* mają za słe ducho-|żów. O zaaresztowaniu oficera zawiadomio- |dzielająs najzupełniej starow:sko zarządu, 
nie, o rzeczywiste ziemstwo. wieństwu naszemn to, że ono nie wchodar| no władze kubańskie. zajęte przy wyrażaniu opinii w sprawie jed- 


V współpracownikom również należy się po 
-Kt chciałby dać istotnie krajowi temu | dziękowanie. P. R. 
R 5 kto chciałby ułatwić dla kra = 
ju tego Życie ziemskie, nie stawiałby Dumie , ; 

Państwowej żądań tego rodzaju i A skła- WIC 6 a 
dałby w komisyi takih oświadczeń, po- Walne durorzne zgromadzenie w Eni- 
wiedziałby raczej: „komisya i Duma mogą |cku Tow. iolniczego Wyznżceone zostało ra 
JODiC Zmiany, jakie uważają zau niezbędne|23-go maja b. r. na godzinę 6 popołudniu; 
dla korzyści sprawy”, ziemstwo jednak wpro-|w wigilię tego terminu, 22 go maja, o godz 
wadzone będzie. Lecz wprowadzać pod|6 popołudniu, odbędzie się kolejne posiedze- 
groźbą ziems:wa tego rodzaju, znaczy to, 0-|nie rady. 


— Chol-ra. Najwyżej zatwierdzona ko-|nego z członków Towarzystwa, w sposób 
misya do walki z diumą i cholerą uznała | stanowczy potępia wystąpienie „Kuryera Po- 
miasto Kijów za „niepsmyślne* pod wzglę-|rannego* w artykul» „Nowy komitet cen- 
dem cholery; gubernię zaś kijowską za za-| zury*. 
gr: żoną prz z cholerę. Na zebraniu dokonano wyborów uzu- 

Wobec tego, w Kijowie zacznie działać! pełnijących do zarządu, oraz do członków 
gubernialna koinisya sanitarno-wykonawcza, | komisyr rewizyjnej: i 
w powiatach zaś guberuii kijowskiej—po- Do zarządu wybrani zostali w miejsce 
wiatowe k.misye. Zadan em komisyi guber-|t:zech wychodzących z kadencyi pp.: Alek- 
nialnej, w kiórej przewodniczy gubernator, |sander Głowacki-Prus (65 gł.), Ignacy Ma- 


w żadne „komprom sy* polityczne z partya- 
mi i stronnictwami politycznemi, nie usu- 
wając się jednak, o ile mu na to pozwala 
ciężar obowiązków kapłańskich, od każdej 
dobrej sprawy dutyczącej g łu? 

Gdzeż się dzieją te „g.rszące fakty“ 
nieuznawania „jeda stek czszonych i szana- 
wanych przez ogół za katohków?" Szkoda, 
że autorowie nie wymienili gdzie, kto i przez 
kogo -wtenczas by cała kwestya na właści- 
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tuszewski (63 gł.) i Antoni Sadzewicz ENY. Elizy Orzeszkowej na przystępną |życia spułecznego, pomimo, iż w tej kwestyi 


a na zistępców p/.: 
(60 gł.), Artur Oppman (56 gl), 
Kotarbiński (51 gł). 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp- 
Ksawerego Chamca, Henryka Konica, Hen- 
ryka Gallego, Władysława Buchnera, oraz 
Henryka Opieńskiego. 

Jeden z księży, spotkawszy 
opowie- 


— Echa Koronacyl. 
na Jasnej Górze znajomego dzicnnikarza, 
dział mu. 

-— Nie uwierzysz pan, 
spowindał?! 

Uaitę, który przybył na koronacyę z Czelabińska. 
W roku 1877 wysłan» na Syberyę z Podlasia cżter- 
dzieści rodzin, wysiediając całą wieś oporną. Pod nie- 
łaskawem niebem syberyjskiem wytrwali cni, wierni 
ojców Wierze św. I obecnia przybyło ich na korona 
cya Najświętsze| Panienki, Królowe! Polskiej, nieśmier- 
ie!naj Opiekunki luda — trzech Trzydzieści pięć lat 
wygnania nie narwszyło nie wiary w tych duszach bo- 
hażerskich.. 


kcgom w tej chwili wy- 


OFIARY. 


Od duia 1—15 maja na tudewę kościoła św. Mi- 
kołaja wpłynęły nssiępnjące «fary: 

Złożone na ręce ks. J. Zmigrod:klego: p. Anna 
Czmerowa é. p Rom. Oieckicg» zapis rb. 100, p. Pod- 
harodecki odfofiryalistów Kuzniecznego Parku Tram- 
wajowego rb. 40 kon.*15. Elewki 5° klasy szkoły P. 
Wołodkiewicz rb. 13; p. Wiłkoszewska rb. J; p. Amelia 
Koncewicz rb. J, p. Franciszka Muzer rb. 5, pp. I. L 
Kosijewscy rb. 5, p. Chechłowska rh. 160, p. Czesław 
Gnuski rb. 5, p Budziewiez rb. 1, N. N. rb. 1. 

Za pośrednictwem Red. Dziennika Kijowskiego: p. 
Tecfila Tyszkowska rb 5, p. Marya lysznonska rb. 5. 

Ze skarbonki na budowę kościcia św. Mikołaja 
rb. 17 kop. 50. Ogółem rb. 295 kop. 65. 

_ Wszystkiegn do rozporządzen:a komiteto na ukoń- 
czenie robót rb. 9,111 kop. 18; komitet przyteim oznaj- 
mia, że niezwłocznie zaczną się roboty wyłożenia po- 
„dogi w kościale terakorowemi tatlami, jaką robotę 
prayją! do spełniania p. M. Bukowiússi na dogodnycii 
waruukach, mają” na wzglądzie tak niewielkie zasoby 
kapitału. 

Prezes komitetu: Ks. J. Zmigrodzki. 
Skarbnik: Kazimierz Dobkłewicz. 


„ Na letniska dia przepracowanych kobiet: Do ka- 
7 «Kota Kobiei Polek» ofiarowali: pp Henryka Ro- 
kicka rb. 15. — Walerya Siemaszko rb. 3. — Krystyna 
Siem :szkn kop. 50. — Marya z Lubinieckich Hulanicxa 
rb. 15.—Henryka Padlewsxa rb. 1.—Ludwika Cbodocka 
rb. 1—Julia Biolińska rb, 5 
Na przytułek dzienny. p. KMonstaocya Jahimow- 
ska rb. 3. 


W redakcyi «D':ienuika Kijowskiego» złożyli: 

Na szpital dla ubogich, do rozporządzenia Polsk. 
Tow. Lekarsk. w Kijowie: Zamiast wieńca na grób 
Ś. p. d-ra Mieczysł, Waryńskiego: d rowie S. Trzebiń- 
ski 5 rh — M. Obviski 3 rb — Pamięci d-ra Mie- 
czysł, Waryńskiego, p. Jerzy Dątrowski 5 rb. 
"e Na bratnią pomoo przy politechnice kijowskiej: 
p. N. 


N. 5 rb. 

„Na wydzial letnisk przy Tow. Dohr.: Zebrane od 
uczenie 1 n-zniów p. Topczewskiej 20 rb. — J.P, 3 rb. 

Na najuboższych: p. J. P. 3 rb 


WEW OE. a 7 Www ÓW im 
Ostatnie wiadomości. 


"4 Niemieckie stronnictwo zachowawóze u- 
tworzone zostanie w Poznaniu. Mają do nie- 
go należeć zachowawcy 1 wolnozachowawey 
z Poznania i obydwóch powiatów póznań- 
skich. W olczwie podpisanej przez 120 u- 
rzędników, nauczycieli szkół wyż zych i niż- 
szych, właścicieli ziemskich oraz kilku kup. 
ców i przemysłowców, powiedziano, że „ca. 
chowawcy muszą bronić interesów niemie- 
ckich ja Kresach wschodnich i przyczymtać 
się do utrwslenia niemczyzny.* 

Trzęsisnie ziemi. Z Zurychu donoszą, 
że we czwartek o g. 7 rano w całej Szwaj- 


caryi zachedniej dało się uczuć silne trzę- 
sienie ziemi. 
Gssarz Wilhelm a Fichon. Wobec dy- 


skusyi, którą wywołała w prasie europejskiej 
wiadomość, jakoby cesarz podczas uroczy- 
stości pogrzebowych w Londynie był przed- 
stawił mtnistrowi francuskiemu Pichonowi 
projekt federacyi europejskiej, rząd borliń- 
ski uznał p trzebę sprostowania padanej 
przez pisma francuskie informacyi. Sprosto- 
wanie to ukazało sę w „N.rd. AUZ. Ztg.*, 
brzmi jak następnje: 

„Prasa zachodnio-enrapejska zajmuje się 
sprawozdaniem „Matina*, według którego 
cesarz w rozmowie z przedstawicielem rzą 
da francuskiego, p. ministrem Pichonem, 
mówił w Londynie o utworzeniu federacji 
enropejskiej. Penwdą jest, że cesarz wobec 
ministra francuskiego wyrazł swą uf.ość w 
utrzymanie pokoja europejskiego i swą sil- 
ną wolę przyczynienia się do tego, o ile to 
od niego zależy. Myśl utworzenia europej 
skiego związku państw nie była wcale przed- 
miotem rozmowy i jest też obcą jego ce- 
sarskiej mości“. 

Zupełnie „obzą* z pewnością cesarzowi 
Wilhelmowi nie jest; przynajmniej wypowia- 
de? ją juź parozrotnie. Ale myśl ta jest 
zbyt fantazyjna, ażeby ponowne jej wyraże 
nie przez cesarza Wilhelma mogło podnieść 
zaulanie do jego polityki wszechświaiowej 
i w tem też zrozumieniu zapewne organ kan- 
c!erski pospieszył z za;rzeczeniem tej wia- 
dvomeści. 


AA nh] 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) | 


Pielgrzymka z Ukrainy na Jasnsj Górze. 


Częstochowa.—Z wielką ur czystością 
przyjmowano tu dwutysięczną pielgrzymkę 
z Uwrainy, Podola i Wołynia, przybyłą pod 
przewodnictwem 15 księży. Na czele piel- 
grzymki szli przedstawiciele ziemian trzech 
gubernii, którzy nieśli wspaniałą chorągiew— 
dar BO kope U stóp Jasnej Góry witał 
przybyłych ojciec Pius, odpowiadał zaś or: 
ganizator pielgrzymki, ks. szambelan Bącz- 
kowski. W kościels gorąco i serdecznie 
przemówił do pielgrzymki ks. biskup Zdzi- 
towiecki i udzielił jej pasterskiego biogo- 
sławieństwa. Słowa pasterskie wzruszyły do 
łez wszystkich pątników. 

Częstochowa.— Wręczenie pamiątkowej 
chorągwi od pątników z Ukrainy, Podola i 
Wołynia nastąpi dziś o godz. 9ej rano na 
wałach klasztornych. 


Nabożeństwo za Orzeszkowę. 


Żytomierz.—Wczoraj w kościele semi- 
naryjskim odbyło się uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Elizy Orzeszkowej, przy 
licznym udziale duchowieństwa. Dłuższą go- 
rącą przemowę wygłosił ks. Michał Zdano- 
wicz. Podczas mszy śpiewała „Lutnia“. 


Konkurs im. Orzeszkowej. 
Warszawa. — „Izraelita* ogłosił konkurs 


Stanisław Szczutowski| metodę języka polskiego dla żydów-samo- | prezes ministrów 
oraz Józei | uków. 


Pogrzeb Maryana Gawalewicza. 


Lwów. — Wczoraj odbył słę pugrzeb 
Maryana Gawalewicza. Na cmentarzu wy- 
głosili mowy Heller i Solski. 


Pociągnięcie do odgowiedzialności. 


Warszawa.—Za podanie do publicznej 
wiadomości szczegółów, dotyczących śledz- 
twa, prowadzonego w sprawie zabójstwa 
Chrzanowskiego, wszystkie pisma warsząw- 
skie pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 


Jubileusz. 


Warszawa.—Wczoraj cbchodzona 50-le- 
tni jubileusz działalneści doktora Henryka 
Dobrzyńskiego. 


Wyjazd sen. Neuhardta. 


Warszawa.—Senator Neuhardt wyjechał 
do Moskwy. 


Aresztowania w Warszawie. 


Warszawa.—Nocy wczorajszej dokona- 
no licznych rewizyi i aresztowań wśród in- 
teligencyi miejscowej. 


Pomoc dła wydalonych. 


Berlin-—Zydzi berlińscy organizują na 
wielką skałę akcyę pomocy dla współwy- 
znawców, wydalonych z Rosyi. 


Zgon d-ra Kocha. 


Baden-Baden.— Zmarł słynny bakteryo- 
log d-r Robert Koch. 


(Urodził się en w roku 1843 w Klausthal. Medy- 
cyną siadyował w Getyndze, następnie był asystentem 
przy szpitala w Hamburgu, później ordynował kolejno 
w langenhagen, Rackswiiz i' Wollsztein, prowadząc 
zarazem poważne siudya nad hakteryologią. W roku 
1832 ogłosił wyniki swyrh badań nad suchotami i oznaj- 
mił o ©dkrycin lasecznika suchot, który nosi jego na- 
zwo. Udało mu się następnie wyhodować ten lasecz- 
nig poza obrębem organizmu i zaszczepiać wytwory tej 
kultury zwierzętom, stwierdzając w ten sposób odręb- 
ność tego bakcylusa. Mlianowany dyrektorom ekspedy- 
cyi niemioskiej do Egipta i do Indyi dla przeprowa- 
dzemia badań nad cholerą, odkrył wówczas laseczniki 
przecinkowe, które są czynnikami bakteryologicznymi 
tej choroby. Po powrocie do Niemiec w r. 1664, wy- 
słany został d» Francyi dla studyów nad cholerą, któ- 
ra tam wybuchła wówczas. W roku 1865 mianowany 
został profesorem zwyczajnym na wydziale medyczuym 
w Borlinio i dyrektorom instytutu Lygieny. W r. 1890 
oznajmił Światu o sensacyjnelu odkryciu limfy aotylu- 
berkulicznej, przygotowywanej za pomocą kultywowa- 
nia specyficznych bakcylusów. Limfa Kocha, którą 
nazwano tuberkuliną, z panktu widzenia terapeutyczne- 
ga zawiodła poniekąd pokładane w niej nadzieje, ode- 
grywa jednak poważną rolą w weterynaryi, gdsż jest 
to środok prawie niezawodny, niszczący w zaczątkn 
suchoty u zwierząt Odtąd Koch pracował wciąż dalej 
w tym kierunku 1 na kongresie tuberkulicznym, który 
cdbjł się w Loadynie w r. 1901, wykazywał, że zara” 
żonie się suchotami przez produkiy żywnoś iowe, po- 
<hodząre od zwierząt suchotniczych jest niomożliwo. 
Wydał on cały szereg dzieł medycznych, które również 
pozyskały szeroki rozgłos). 


Skazanie Hofrychtera. 


%iedeń.—Po rozpatrzeniu sprawy poru- 
czniku Ilofrychtera, oskarżonego o otrucie 
oficerów austryackiego sztabu generalnego, 
sąd wojenny skazał go na śmierć przez po- 
wieszenie. 


Z sejmu finlandzkiego. 


Helsingfors—Sejm odrzucił poprawkę 
socyalistów w sprawie nielegalnego rozwią- 
zywania sejmu. 


Ustawa uniwersytecka. 


Petersburg-—Do komisyi, rczpatrującej 
projekt ustawy uniwersyteckiej wybrano 
między invym: Puryszkiewicza i Zamysłow- 
skiego. „Ziemszczyna* wita ustawę, która, 
zdani gazety przyczyni się do odrodzenia 

raju. 


Tryumf związkowców. 


Petersburg — „Russ. Znamia* oświadcza, 
że związkowcy obecnie tryumfują z powodu, 
iż Stołypin zdecydował się ostatecznie stanąć 
po stronie samowładztwa i prawosławia. 


Zgon śpiewaczki. 


Petersburg.— Zmarła śpiewaczka opery 
Cesarskiej, Kuza. s 


Wolność propagandy. 


Petersburg.—Poslowie należący do cen 
tram Rady Państwa oświadczyli się przeciw- 
ko udzieleniu staroobrzędowcom wolności 
propagandy. 


Walka z prostytucyą. 


Petersburg. — W najbliższej przyszłością 
zwołuna będzie narada międzywydziałowa 
w sprawie walki z prostytucyą. Do udzia- 
łu w naradzie zostaną zuproszeni przedsta- 
wiciele instytuggi samorządu miejscowego. 


Sprawa Kumzńskiego. 


Petersburg. — Senat rozpatrywał skar- 
gę iucydentalną Kuimańskiego na decyzyę 
kijowskiej izby sądowej, która umorzyła 
s.rawę dymisyonowanego pułkownika żan- 
darmeryi. Malewicza, oraz lekarzy: Szrbinow 
ssiego, Leplińskiego i Petersona, którzy 
zamknęli IKumańskiego w szpitalu dla obłą- 
kawych w celu zawładnięcia jego majątkiem. 

Pu rozpatrzeniu sprawy senat skasował 
decyzyę kijowskiej izby sądowej. 


Powództwo o grzywną. 


Petorsburg. — W dniu wczorajszym se- 
nat rozpatrywał powództwo redaktora - wy- 
dawcy gźśzety „ktuss. Zaamia* Dabrowina 
przeciwko ministrowi spraw wewnętrznych 
i naczelnieowi miasta Petersburga, z powo- 
du skazania Dabrowina na 3 000 rb. grzyw- 
ny, za wydrukowanie artykułu pod tytułem: 
„Cena życia rosyanina i krwi żydowskiej”. 

Senat oddalił powództwo Dubrowina. 


Prawo o kobietach adwokatach. 


Petersburg. —Paździeraikowcy postano- 
wili odrzncić wniesiony przez kadetów pro- 
jekt prawa o zezwoleniu kobietom zajmowa- 
nia się praktyką adwokacką. 

Zrównanie w prawach. 

Petersburg W tych dniach wniesiony 
zostanie do Dumy Państwowej projekt pra- 


wa 6 zrównaniu praw rosyan, zamieszkałych 
w Finlandyi, z finlandczykami. 


Interpelacya kadetów. 


Petersburg. — Kadeci przygotowują in- 
terpelacyę w sprawie rozszerzania przez 
władze administracyjne  sfsry postano- 


wień obowiązujących na wszelkie przejawy |się czego innego, mianowicie, aby prawo nie 


w swoim czasie rozesłał 
spetyalny okólnik wyjaśn ający. 
Różne. 

Patersburg — Wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia b. policmajster władykau- 
kaski, Kotlarewskij. Samobójstwo to pozo- 
staje w związku z aresztowaniem bandy, któ- 
ra zrabowała baak w Władytaukazie. 

Petersburg —„Russ. Zoamia” zamieści- 
ło fejleton o malwersacysch Lejby Brodzkie- 
go w domu zatobkowym. 

Petersburg. — Episkop finl;ndzki Ser- 
giusz polecił rzucać klątwy kościelne na 
osoby wyznania prawosławnego, które przyj 
mują luteranizm. 

Petersburg. — Sənat rozpatrywał po- 
wództwo właściciela drukarni w Moskwie, 
Popławskiego, przeciwko Herszeimanowi o 
41,000 rub. za o;ięczętowanie całego domu, 
gdy według prawa należało jedynie opieczę- 
tować maszyny drukarskie. Senat postano- 
wił zapytać Herszelmana, czy w rzeczywi- 
stości nakazał opieczętoweć dom. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dn. I5 maja. 


Przewodniczy książę Wołkoński. 

Odrzucono wniosek k.-d., aby odłożyć 
do końca dyskusyi nad wprowadzeniem 
ziemstw rozpatrzenie oddziału I-go, głoszą- 
cego, że ziemstwa w 6-cia guberniach za- 
chodnich mają być wprowadzone w d. 1-ym 
lipca 1910 r. Przeciwko wnioskowi wypo- 
wiadają się Glebow (2-gi) i ks. Teniszew, za 
wnicskiem — Szyngarew i hr. Uwarow. Od- 
dział I-szy przyjęto. Postawiono wniosek. 
by ograniczyć do dziesięciu minut przemó- 
wienia mówców w sprawie całego projektu 
prawa. 

Bułat, Szyngarew i Rod.czew protestu- 
ją przeciwko ograniczeniu, nazywając ten 
wniosek obstrukeyą. 

Glebow (2 gi) uważa, że 10 minut wy- 
starcza w zupełności. (Uznanie na prawicy 
i w części centrum). 

Wniosek został odrzucony. 

Duma przechodzi do rozpraw mad art. 
i-szym i 2 gim oddziału 2 go, dotyczącymi 
wyodrębnienia Kijowa i Mińska w specyalne 
jednostki miejscowe, oraz przyznania radom 
miejskim tych miast praw i obowiązków po- 
wiatowych zebrań ziemskich, a zarządom 
miejskim— powiatowych zarządów ziemskich, 
przyczem gubernialni radni ziemscy mają 
być wybierani przez rady miejskie z pośród 
radnych. 

Procenko wnosi dwie poprawki: pierw- 
szą, by w Kijowie i w Mińsku gubernialni 
radni ziemscy wybierani byli przez rady 
miejskie nietylko z pośród radnych, lecz 
wogóle z pośród osób, mających prawo być 
wybieranymi na radnych miejskich, a dru- 
gą, by do liczby gubernialnych radnych ez 
officio wchodzili obowiązkowo prezydenci 
miast. 

Naczelnik zarządu do spraw g.społar- 
ki miejscowej oponuje przeciwko pierwszej 
poprawce, wprowadzającej zupełnie nowe 
przepisy, nie stosowane dotąd w żadnem z 
istniejących ustawodawstw, co się zaś tyczy 
drugiej poprawki, to tutaj może być zasto- 
sowany art. 56 istniejącej ustawy ziemskiej, 
gdzie powiedziano, że prezesi powiatowych 
zarządów ziemskich są ex officio członkami 
gubernialnych zebrań ziemskich. Procenko 
obstaja przy drugiej poprawce. Artykuł 
przyjęto z drugą poprawką Procenki. Pierw 
szą poprawkę odrzucono. 

O irzucono następaie motywowane przez 
Szyngarewa i popierane przez Dziubińskiego 
uzupełnienia k.-d., proponujące dokonywanie 
wyborów do powiatowych zebrań ziemskich 
na podstawie powszechnego prawa wybor- 
czago. 

Ww loży ministrów zabiera miejsce pre- 
zes rady ministrów. Na porządku dziennym 
rozprawy nad wykazem liczby radnych gu- 
hernialnych i powiatowych zebrań ziemskich 
i wykazem ilości dziesięcin ziemi, dających 
peo do udziału w zgromadzeniach wybor- 
czych. 

Zapisało się 58 mówców. Przyjęto wnio- 
sek zamknięcia listy mówców. 

Postawiono wniosek ograniczenia prze- 
mówień do 10 minut, 

Popiera wniosek Krupienskij, podkreśla- 
jąc, że liczba mówców świadczy nie o rze: 
czowem, lecz o obstrukcyjnem rozpatrywa- 
niu projektu. ; 

Oponuje Szyngarew, wskazując na waż- 
ność kwestyi i wyrażając nadzicję, że nie 
wszyscy zapisani będą przemawiali. 

Przeciwko wnioskowi głosuje zamiast 
wymaganych 100 posłów, tylko 96. 

Okrzyki na lewicy: „Obrachunsk nie 
prawdziwy!“ 

Przewodniczący stawia wniosek, by 
sprawdzić ilość głosów za pomocą wychodze- 
nia przez drzwi. 

Bułat oświadcza, że regulamin został 
pogwałcony, ponieważ czas przerwy już na- 
stąpił i balotowanie należy odłożyć. 

Odbywa się sprawdzanie. Przez lewe 
drzwi wychodzi 100 posłów. Wniosek skró- 
cenia dyskusyi został odrzucony. 

Kropotow oświadcza się przeciwko cen- 
zusowi majątkowemu. 

Hr. Uwarow proponuje obniżyć cenzus 
do połowy i zwiększyć Hość włościan do 50% 
ogólnej liczby radnych. 

Szeczkow popiera wniosek rządowy, Te 
niszew — poprawkę komisyj. 

Święcicki i Seyngarew bronią propor- 
cyonalnego systemu wyborczego. 

Prezes rady ministrów prosi, aby przed 
ostateczną decyzyą spojrzano na sprawę bez 
uprzedzeń. Mówca przypomina, że projekt 
dotyczy nie Królestwa Polskiego, lecz 6 gu- 
bernii. gdzie przeciętna ilość polaków wyno- 
si 4,25 R ąd proponuje cenzus majątkowy, 
gdyż nie kieroje się szowinizmem, lecz ceni 
żywioł kulturalny. Należy przytem wziąć 
pod uwagę, że własność prywatna powstała 
w kraju Zachodnim nie drogą naturalnego 
rozwoju, lecz wskutek burzy historycznej, 
jaka nawiedziła ten kraj. 

Nie można zap minać o przeszłcści. nie 
można na wszystko inachnąć ręką, aby tyl- 
ko zachować jeden szablon dla całej; Resyi. 

Nie można mówić, iż rząd chce wyple- 
nić żywioł polski w kraju Zachodnim, gdy 
spojrzymy na to, co projekt rządowy duro- 
wuje ludności polskiej tego kraju. Rząd boi 


BJJ LN. 


okazalo 
ktárzy mają prawo żądać, aby to prawo sta- 
nęła w icn obronie. 
ga na odrzucenie wszystkich poprawek, pro 
ponowanych przez komisyę. 


wić obawy względem narodu, 
gu wieków obcego poddaństwa potrafił za 
chować swą narodowość; 
go założenia, mówca popiera wszystkie po- 
prawki konstytucyjnych demokratów. 


w 
£ A : 
śmierci w*20,000 wypadkach. 


dzenie wieczorne o g. 12 w nocy, 
posiedzenie zamknięto, 


stawieniu staroobrzędowcom 
J|gandy, ponieważ użyją oni tego prawa prze- 
ciwko cerkwi prawosławnej. 


wydawanie pożyczek p: 
i masła. 


narny skazał na naganę organizatorow wie- 
cu studenckiego za to, że zezwolili na prze 
Pęk sj uchwały, 


K 


obajętnem względem rtsyan, 


się 


Dlatego też rząd nale- 


W zakończenia swego przemówienia 


Stołypin radzi nie zapominać, iż w razie od- 
rzucenia niniejszego projeśtr: prawa, Duma 
pozbawi kraj Zachodni 
rozkwitu i pozostawi go nadal w stanie do- 
tychczasowego zastoju ekonomicznego. (Prze- 
ciągłe oklaski w części centrum i na pra- 
wicy). 


możneści dalszego 


Kapustin zaznacza, że, przyjmująe pro- 


jekt rządowy, p:ździernikowcy postąbią zgo 
dnie 
tunkowo uchwalić formułę, 
niewątpliwą większość reprezentacji rosyj- 
skiej i wyłązzającą meżliwość wpływu pol- 
skiej kultury. 


z programem partyi. Należy bezwa- 


zabezpieczającą 


Puryszkiewicz nawołuje do uchwalenia 


projektu rządowego, gdyż, zdaniem mówcy, 
jeżeli 
syjskim, 
na prawicy). 


żyd jest wrzodem na organizmie ro 
to polak jest gangreną. (Oklaski 


Dymsza oświa'cza, że pomimo oświad- 


czenia prezesa rady: ministrów, że gubernie 
zachodnie nie są polskiemi, prawa polaków 
powinny być zabezpieczone i nie zgadza się 
z twierdzeniem, że kraj ZachodniĘnawiedziła 
burza, 
Najlepszym? dowądem: Fniesłusznościhitego 
twierdzenia jest obecność 95 proc. ludność! 
rosyjskiej w kraju Zachodaim. Hasła tego 
rodzaju potrzebne są jedynie dla rozpalenia 
nacyonalizmu. 
do instytucyi miejscowych pozbawi je moż 
ności owocnej pracy i 
które 


pracy. 


która obaliła wszystko co rosyjskie. 


Wprowadzenie zaś polityki 


wywoła niesnaski, 


staną na przeszwodzie wszelkiej 


Grabski uważa projekt rządowy za 


obrażający, gdyż zredukowanie wpływu po- 
laków przyniesie korzyść nie większości lud 
ności rosyjskiej, lecz mniejszości, posiadają 
cej takiż sam cenzus, jaki posiadają polacy 


Szyngarew oświadcza, iżfnie można ży. 
który w cią- 


wychodząc z te- 


O godz. 5 przerwano dyskusgę w spre- 


wie wprowadzenia ziemstw w  guberniach 
zachodnich. 


Milukow stawia wniosek o konieczności 


niezwłocznego rozpatrzenia wniesionego przed 
2 laty projektu iprawa o zniesieniu kary 
śmierci. 


Krupenskij oświadcza, że” przedewszy: 


stkiem;należy*rozpatrzeć projekt finlandzki. 
Mówca uważa projekt dotyczący kary śmier: 
ci za sprawę“ wielkiej wagi, 
śnie zazaacza, że w ciągu ostatnich 3 lat 


lecz jednocze- 


„ore zaledwie 2,000 wyroków śmierci, 
y tymczasem teroryści zastosowali karę 


Duma wyznacza ra poniedziałek posie- 
poczem 


Rada Państwa. 
Posiedzenie 2 d. l6 maja. 


Przewodniczy Akimow. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg roz 


praw nad dyskusyą w sprawie projektu pra- 
wa 6 gminach staroobrzędowców. 


Sabler wypowiada się przeciwko pozo- 
prawa propa- 


Tegoż samego zdania jest protojerej 


Bielikow. 


Protojerej Bukiewicz sądzi, iż nadanie 


staroobrzędowcom prawa propagandy jesi 
niebezpiecznem dła państwa, dia cerkwi zaś 
jest to obojętnem, pon'eważ cerkiew nie 
straci wiele, jeśli odpadną od niej żywioły 
niechętne. 


Hr. Ołsufjew wykazuje, że mniejszość 


komisyi przewiduje nie propagandę, lecz je- 
dynie prawo 
gminy. 


głoszenia nauk wewnątrz 


Po skończeniu dyskusyi przyjęto pro- 


jekt prawa w redakcyi większości Rady 
z nieznacznemi poprawkami Durnowo i Oł- 
sufjewa. 


Następne posiedzenie dnia 19 maja. 


Petersburg.—W sali portretowej pałacu 


Cesarskiego dostąpiła szczęścia przedstawić 
się Najjaśniejszemu Panu depuiacya studen- 
tów uniwersytetu, politechniki, oraz instytu- 
tów: komunikacyi, leśnictwa i górniczego 
złożonej 
Pan przemówił do deputaicyi i fotvgrafował 
się w otoczeniu studentów, poczem podano 
śniadanie ð la fourchelte. 


z 60 studentów.  Najjaśniejszy 


Petersburg.—Oiwarto trzecią w Rosyi 


międzynarodową wystawę samochodów. 


Petersburg.— Najwyżej zatwierdzona ko- 


misya do walki z dżumą uznała gubernie: 
mińską, chersońską, czerni: howską oraz wy- 
brzeże Dniepru od Łajowa do Chersonia za 
zagrożone przez cholerę. 


Petersburg. — Bank BoA ror począł 


zastaw drzewa 


Jakuck. — Na Lenie ruszyły lody. 
Petersburg. — Senat uniewinnił byłego 


wiceministra rolnictwa Nikitina oraz Pawłow- 
skiego i Bogdanowa. 
postanowił wydać całą 
od chwil. wydalenia ze służby. 


Pawłowskiemu senat 
ensyę, poczynając 
— W 


Moskwa. obecności Wielkiego 


Księcia Michała Aleksandrowicza i oficerów 
czernihowskiego pułku huzarów odbyły się 
jednowiorstowe wyśc gi automobili o nagro- 
dę czernihowskiego pułku huzarów. 


Moskwa. — Profesorski sąd dyscypli- 


potępiającej Purysz 
iewicza. 


Blałoziersk-— We wsi Akiszewie sześciu 


złoczyńców zrabowało 50 rubli z monopolu 
rządowego. Sprzedający został raniony. Pod- 
czas pościgu ranionu jednego ze złoczyńców, 
który odebrał sobia życie. 


Petersburg. — W lokalu rady zjazdów 


przedstawicieli ]rzemysłu i handlu inżynier 
Jeziorański dwoma wystrzałami ranił w pier- 
si inżyniera Srokę, poczem sam zameldował 
o wypadku w policyi. 


Batum. — W nocy na 15 maja nieznani 


złoczyńcy dokonali napadu na batumskie 


składy prochu. Napad zostsł odparty. Zło- 
czyńcy zbiegli. 


N: 127 


Ddesa.— Zrana deputacya rumuńska zło- 
żyta wizyty? wyższym urzędnikori wojsko- 
wym i cywilnym. 

Qdesa.—W rocznicę koronacyi Najja- 
śniejszych Państwa w obozie wojskowym 
odprawiono w obecnożci deputacyi rumuń- 
skiej nabożeństwo, poczem odbył się prze: 
gląd wojsk. Dowodca wejsk wzniósł okrzyk 
zażgzdrowiej) Najjeśniejszego Pana, poczem 
przy okrzysach „bura“ odegrano hymny ro- 
syjski i rumuński. O godzinie 1-ej odbyło 
się poświęcenie placu, przeznaczonego na 
ćwiczenia pimnastyczue mł dzieży szkolnej. 
Kurator okręgu naukowego wzniósł okrzyk 
ża zdrowie Najjaśniejszego Pana i króla ru- 
muńskiego.— O godzinie 2 ej w klubie gar- 
nizonu ogbyło się śniadanie, na którem 
wzniesiono toasty za zdrowie Najjaśniejsze- 
go Pana, Najjaśniejszych Pań, za dom pa- 
nujący w Rumunii oraz za pomyślność ar- 
mii rumuńskiej. O godzinie 8 wieczorem 
odbył się obiad, 

Odesa. —Vodczas obiadu, wydanego na 
cześć deputacyi rumuńskiej w kinbie garni- 
zonowym, uczestnicy wysłali; depesze do 
króla rumuńskiego, udo następcy tronu, do 
ministra wojny oraz do rosyjskiego ministra 
wojny i do generała Skałona, jako do ucze- 
stników kampanii rosyjsko tureckiej. 

Połtawa.—We wsi Ozicranach dokona- 
no napadu zbrojnego na mieszkanie Brusi- 
łowskiego.*: Właściciel: m'eszkania i czterej 
krewni zostali poranieni siekierą. 

„ We wsi Prystronzch spłonęło 29 do- 
mów. 

Kobelaki. —Dn. 14 maja o zmroku 5 zło- 
czyńców na rowerach i konno napadło na 
podmiejski futor; zabrawszy 300 rnb., Tu- 
busie zbiegji. 

Mińsk.—S,lonęła wieś Lesnng w pow. 
słuckim. Ofiarą požaru padło 25 domów z 
całym inwentarzem. 


Tabris.—Generał-gubernator nie spełnił 
obietnicy ukarania winnych, którzy dostali 
się na dach domu starszego mirzy rosyjskie- 
go konsulatu generalnego. W nocy na 14 
maja dokonano drugiego napadu nażżdom 
mirzy w dzielnicy Dawaczi. Dano kilka 
strzałów, na które nie zjawił się Żadea po- 
licyant. Na,miejsce?zajścia przybył niezwło- 
cznie sekretarz konsula generatrego Bielajew 
wraz z 30-kozakami. Prowadzone jest ener- 
giczne śledztwo w tajysprawie. 

Blufilds. (Nikaragua). —- Wojska prezy- 
denta Madrysa pobiły w piątek rano pow- 
stańców i owładnęły,Blufilds. ł rzypuszczają, iż 
rewolucya w Nikaragua jest skeńczona. 

Paryż. — Wedlug wiademości, podacej 
przez agencyę Ilavasa, członkowie gabinetu 
pórozumieli się cofdo$programu, który ma 
być wniesiony do izby. Rząd wypowie się 
za wyborami zapomocą list z zabezpiecze: 
niem praw mniejszości i za przedłużeniem 
pełnomocnictw poselskich do lat 6. Będą 
wniesione projekty prawa o przepisach służ- 
bowych dla urzędników, o reformie admint- 
stracyi, sądownictwa, umów robotniczych i 
o programie budowy okrętów. Będzie opra- 
cowana reforma finansowa na zasadach po- 
datku dochodowego. 

Pekin —Bawi tutaj ¡grupa podróżników 


japońskich. kto Taz się z 12 wybitnych 
finansistów.N Badalt onfthandłowo-ekonomi- 


czne stosunki w Chinach. Przybyszów przyj- 
mowały serdecznie władze i prasa chińska. 

Londyn.—Jak donosi agencya Reutera, 
Włochy zaaprobowały propozycyą ministra 
Greya i Pichóna w sprawie kroteńskiej. Mo- 
carstwa opiekuńcze dążą do tego, by dać 
możność mahometanom uczestniczenia w 
kreteńskieni zgromadzeniu narodowem i 
pragną przywrócić status quo z r. 1908. 

Berlin —„N.D. AUg. Zig.“ serdecznie 
= przybycie włoskiego ministra San Glu- 
ano. 

Rzym. —„Tribuna* potępia wygórowane 
pretensye Porty w sprawie kreteńskiej. Tur- 
cya powinca raczej starać się o Spełnienie 
swych obowiązków względem Albanii i Buł- 
garyi, która jest w zwadzie z Grecyą. 

Barlin. — „Vossische Ztg.*, z powodu 
zwołanej w Petersburgu przez ministra skar- 
bu narady przedstawicieli banków, wyraża 
powątpiewanie, by banki istotnie nie zamie- 
rzały dokonywać sprzedaży egzekucyjnych, 
gdyż wskutek spadzu cen sy one faktyczay- 
mi właścicielami zboża. Zdaniem gazety 
udzielanie pożyczek zbożowych naraziło ban- 
ki na znaczne straty. Samemi dekluracya- 
mi nie można zapobiedz pomyślnym wido- 
kom na urodzaj. Teraźniejsze warunki w 
Rosyi w supqjności WIE Si starą zasadę: 
wywieranie presyj na naturalny bieg hban- 
dlu zbożem w większości wypadków mści 
się na sprawcach. Kompania zwyżkowa, 
przeprowadzona w roku 1909-ym a popiera- 
nia przez rząd, przybrała niebywała: rozmia- 
rg. Pogląd „Vossische Ztg.* podzielają tu- 
tejsze koła handlowe. 


Że sportu. 


— 


Wyścigi bałonów w Poznaniu. 


„. W poniodziałek odbyły się w Poznaniu wyścigi 
awiatyczne, urządzone staraniem tamtejszego niemiec- 
kiego Towarzystwa żeglugi napowietrznej. W wyści- 
gach uczestniczyły cztery baisony: «Poznań>, «Byd- 
goszcz», «Chadzież» i balon ślązkiego Tow hwiatyczne- 
go «Riibczah!>. 

, Niezwykłe to w Poznaniu widowisko ściągnęło 
tysiączne tłumy publicznzści. przystań odgrodzona by- 
ła naokoło liną i dostęp do przystani miała publiczność 
tylko za biletami, lecz większa część widzów przypa” 
trgwała się wzlotowi z poza miejsca odgrodzonoga. 

„. Napełnianie balonów gazem rozpoczęł» sią o go- 
dzinie 11 i pół. Najpierw napełojono baiony: «Byd- 
goszcz» i «Chodziez:, następnie dwa drugie. Wzlot nie 
odbył się równocześnie, lecz każdy balon wzniósł się 
z osobna, zaraz po napałnieniu, 

.. Najpierw wzniósł sią w powietrza bałon <Cho- 
dzież» i, pnany wialrom ze wschodu, piszybował ku 
zachodowi w strong Waldy i Św. Łazarza. Wkrótce 
potem wzbił się w górę balcn «Bydgoszcz». nsstępoie 
po godzinie moej więcej balony «Poznań» i «Riibezabl>. 
Wzlot odbył się b*z wszelkich przeszkód przy wspaniu- 
łej pogodzie. 

Jako wspólna metę wyrznaczyły ssb:e wszystkie 
cztery balony najblizszą okolicę miasta Sommerfeld 
w prowincyi Brandenbarskiejj W najkrótszym czasie 
odbył wyznaczoną przestrzeń i odniósł tem Samem zwy- 
cięstwo balon «Pvznaf>, który wylądował w cdlekłości 
około trzech kilometrów od miasta Sommerteld, Balon 
«Bydgoszcz» wylądował o godz. 6 min. 20 w miejsco- 
wości Hermswaida, 7 kiiometrów na północ cd Sommer- 
feldu, balon «Chodzież» zaś pomiędzy Sommerfeldem 
a Gubeną, w oddałen u około 15 kilometrów od Som- 
merfeldn. 
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7-klasowa z H w Warszawie, ul. Ka- 
wydam AGTONOMICZNYM Tri Nee Egzaminy 
wśt;pne będą zu maji czerwca i 24 sierpnia n. s. Na wydział 
agronomiczny przyjcu,e się uczniów po skcńczeniu 4 klas szkół 


średsich Jezyk auuielsk: i łacina dla zyczących. Zapis 21-g0 
czerwe». Łcezcyc rozpoczną się 2/-go sirrpnia n. st. Program 
na ządan e. 17059 


Pozostałe w ograniczonej 


ilości egzemplarze K. Podhorsk ieśo 
Po obu stronach 


CIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego", Prorezna 9. 


Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi 


W V-ym rokuistnienia, wychodzi pol dotychezasowem kierownictwem i z progremem politycznym niezmienionym, 
„JZIENNIK KUOWSKI* wprowadzi! w roku 1310 cały szereg ulepszeń zarówno pod względam treści jak i formy. 


Luki, wynikające z traku numerów peniedziałkowych, zostały zapołnione, 
telegramy własne pomeuzono 
i w roku 1910 „Dziennik Kijowski“ posiada własne agentury telegraficzne 


w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu I Berlinie, 


Oprócz t legramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych ageneyi własnych „Dziennik Kijcw- Í Cena; 2 rb, dis prenumeratorów „,Dziennika Kijowskiego‘: 
i ski umicszcza szereg korzespondencyi własnych i snecyalnych korospondontów: z War- I rb. 50 kop. Przosyłka 55 kop. 
i szawy, Lwowa, Krakows, Poznania, Wiina, Zytcmierza2, Kamieńca Podciskiego, 
d ; Cieszyna, nadto w roku 1910 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskicgo“ zasilają koresponden- 
cye z Humania, Bortyczowa, Łucka, Winnic Płoskirowa, Ratomyśla, Sławut - 
4 4 ; xs i zk noz ZEE KOREA 


Zwinogródki, Szenetówki i innych miast i wsi naszego kraju. 
U żyem z graniczuejnm informują czytelników „Dziennika Kijowskicgo* korespondenci: 
x Wiednia, Berlino, Rzymu i Paryża. A 
Z zycia (*surstiwa I kolonii polszich dostarczają wiadomości korespondenci w Petersbur- ~. 
gu, Charkowie, Odesie, Baku. 


farowy i ręczny 
rowat 


C m mi mig — hh 1 
Dia pań i panien! 
Nowcść na sezon letni 
Ang elskia spódnice 
wierzchnie. 


w pelnym ruchu 
do sprzedania. 
ręczny w pri- 


W dziale literackim pomieszczać Łodzie „Dziennik Kijowski“ artyknły i fejletony z dziedziny sztuki, krytyki li- 


terackiej artystycznej, 


W roku biezącym rozpocznie „Dziennik Kijowski“ druk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów przez 


Edwarda Paszkowskiego p. 1. 


ROZ 


ITKI 


W drug m odcinku powieśsiowym bedzie „Dzieo. Kij.“ w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści pierwszorz. autorów. 
Rozszerzając dział naukewy, „Dziennik Kiiowski* zamieszczać będzie szereg szkiców historycznych; w tej liczbio dru- 


kowane bedą prace nostora naszej Llisloryografii prof. Aleksandra Jabtonowskiego, d-ra Konopczyńklego, W. 
„Nocy z 6 na 7 Pazdziernika*). 


Drogomira (autora 


Najnowszo wyniki nauki podawać będzie w r. 1910 „Dziennik Kijowski“ w szeregu fejletonów popularno-naukowych. 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kijow ki* postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
wymayran om stopie i w raku 1Ul0-ym drukowany jest na pośpiesznej maszynie najnowszego typu emerykań- p 


skiego, co daje inność umieszczać najświeższe L legramy i ostatnie wiadomości. 


Nadto w roku 1910 prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 


wych dzieł naszogo uczonego Zygmunta Glegera: 


Encyklopedya Staropolska Hiustrowana. @ Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


Wydawnictwo „Scena i Sztuka”, iedyne pismo polskie, poświęcone sprawom sztuki, owzymywać mogą w r. 1910 nasi prenu- 
meratorowie po couie zaiżonu; 5 rb. 20 kap. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 


No, 0 ce HEA Po | 


Prenumerata „Dziennika Kijewskiego* wynosi od I stycznia I9I0 roku: Rocznie 42 rb., półrocznie G rb., kwartalnie 
8 rb, mies'ęcznie £ rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9 rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie I rb. 50 kx. 


Osoby, które doiychczas kerzystały z ulg w opłacie prenumeraty, korzystsją z ulg i w roku 1910, a więc wielebne duchowień- 


Z zagrzniwn 
płótna jedwab:st 
w majróżnoródn 
kolorach, płndk> 
i w pasy, wyk. 
guzikanu, pokry- 
tymi tym samym plóinem, Z wy- 
skim paskiew. Bardzo clOgaDC- 
die i praktyczne, najmodniaj- 
szych fasenjw wysyłam za 
Zali z. poczt i bez zadatkn. 
Taka sama spódnica w lop- 
szym gatunku 
Spódnica z najmodnie:sz g3 1 
neipraktyczniejszego szewiota, 7 
sysokiw paskicm, w kolorach: 
szaruym, c. ganatow., bronz, 
abatzk. ciemno i jasno szarym, 
s nocwomoduy rzn'ik, z prześl. 
wykończ. paskiem jed vabn. 
Spudnica z gładkiego Szewiotu 
sPrimac, wykończ. taśmą jedw. 
i guzik.. z wysokiin paskiem, we 
wszys.kich kolorach | L 
Spódnica alp:gowa, wykończ 
taśmą jedw, sinur i gozk., 7 d 
wys pask, we wszystk. kolor. 0,75 
Spórnica z jedwabist. alosgi. 
nie różu. się od mater., jedwab. 
wykończ taśmą Liyszczącą, krój 
>Kokistrac, z wysokim n»skiem: 
kolory: czarny i c. granatowy 875 
Przy zamów. wskazać należy 
ołjęt«sć w bedrach i pasio craz 
długość spódnicy. 
Bluzka z franc. jedwab. baty- 


nym ruzbu do 


Towar wydzierżaw:cn. 


Piwowarów wykwalifikow. rekomenduje 


Piwowarski Biuro Zleceń 
Warszawa, Loszno Nr 101. 13039 


Student medalista 


wieloletni prakt, poszukuje lckcyi na 
lato w Kijowie, albo w SŚwiaioszynie, 
albo na wyjazd. Staro.ytnQ i nowe jẹ- 
zwvki, matematyka, cwiczenia rosyjskie. 
KAR do administ acyi >Dziea. Kii.e 
W. R. 


15 -39 
Student prawnik, porzucający 
stałej posady. 


uniwersytet poszutu,e 
Adres: Po te-restante, 

Płoszirów, St. Janowicz. 
M s ta do Sprzcdenia w gab. 
ają u wołyńs*iej w okolicach 
Berdyczowa, okoła 1000 moreów z p'ę- 
kną rczydcncyą, ziemia Łuraczana, Di z 
sze infurmacye gub. lnbe ska, pocz. Na: 


łęczów, L. Zskrzewsk:, eilla pcd oL rąc- 
18059 


= WyCJowaw. Ta- 
Nauczycielka min pe pot, 
fr., desk. njem. teor., roszuk. pcs. lub 
ds towar”. Jamp'l Pedos'i, D. Tara 
sow éli M. 12052 


Łania kuchnia 


18035 : 


= AN) - GU a 
Kijow aE SUR 
s SPRZEDA? WE WSZYSTRICH 
APTEKACH Í WIĘKSZYCH SKŁADACH APTECINYTH 


AEN RISICLY i USUWA WSZELNIE 


PLAY, PIEGI I OPALENILNE SKORY ° 


18 04 


pom a O R” S EE 
a 9 sprzedaje się, dom, 

ają (4 zabuduwania g sp9- 

å darcze, gorzelnia, 265 
dz. ziemi. Adres: Żytomierz, Trypol- 
ska Nr 6 dla S, B. 18129 
Przyj muję 


Prorezna 24 m. 


obstalunki na kon- 
fituwy i komooty. 
18:32 


RAE o 
Ala wakacye lekcyę muz. Inb akomp. 
FW (wyż. k. szk. muz.) chcę dostać, 
zmam także jęz. franc.. przedm. g muaz. 
|" udriawska Nr 7 m. 15. Wład. 


Uwaga: stwo korzysta z dalychczasowych warunków P (tj. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca się młodzież, członkowie Związku $ stu, gors, kołnierzyk i mankiety 
oficyalistów, opłacać bę*ą w roku 1910: roczni» G rb., półroc?nie $ rb., kwartalnio „50 kop., miesięcznie 60 kop. wyszyto jedwab. haftom lub a- Koła Kobiet Polek. D biady od| === 18134 
żurem, skrojoni, odpowiednia na Co 4 My p kę a R. R 
każda fgurę || 75 & PR z Ro kł 0 s ó 
PETTEE TERE Er : k = (Taka sawa buzka z najmod zKia j pociąg LL 
= ROB NELLY RELATO s r sM |niojszcj matoryj jedwab. Popel. po 25 kop- (LETNI) 
ch Ha kol. Polud.-Zachodnicha 


z przaśliczngm hafiom 
Blu:ka z czysto jedwabn. ka 


Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun 
Tis 


Kuryer [i II xl Odesa, Kiszyniów 


` tę Rae "= a 

Nowootwo- 2a. © epia |-BEBCE030BRI0ORZEBORCOOA? 22 RESER EESE RE RRRA | ausa z lsfem i ażarem 00] duklojowska 26 m. I k dess, Ki 

KPT Z 0 d roju I SZYCIA PAA ' 3 eń Bluzka z jedwab. flsreotyny z i „k Pasieki 3 a ar 9 w. 

dam > i i „| bafe m lub szurem I FE cRrawawaTipac="w" G . a. 
rzona Nowe wydawnictwa Tow., Wydaw, WĘ Lwowie, p Aesamitna bluzka wySzyta jo- Sławuta- Wołyń szej RU PE: Ten Brześć, 
przy ul. Pra- u » = eaa M sirzyni Cecha Dmowski R. Niemcy, Rosya j kwostya polska. Cena rb. 2.— wabuym hafiem Ep latystok, Grajewo, Huma, Nowosioli- 
reznej fir. t0 R. Wiśniewskiej Warszaw skióga, A German J. W gospodz o pod Trzema Zbójami. 07 MENE ae są WAY. kolorach. Panayo nai dla chor. piersiowych EE f Pr m. 15 zrana 
przedstawicielki Paryskiej Akademil racrodzenaj złotymi medalami. krzyżami I|S$ Xieiner J. Dr. Siudya o Slowatkin. i -K-3.320 _ Gwarantu:ę akuratne i sumienne wy-|D-ra A Tarnawskiego. Otwar- Osobowy © Ii TI hi ÓW 
dyplomami honorowymi na wystawach w kraju I zagranicą za oprasowaną łatwą Edakuszyński K. W kalejdoskopie. Wydanie II. e. 2— RAJ cenywania zamó wioń. f ty cały rok. Sezon kumysawy od dż uż p xd hod osa, Nowo- 
metode kroju Przyjmuje zapisy na kuriy codzienne. Pu ukonczenu atrzymużą | 4% Fłomieńczyk Iwo. Dziewczęti. Nowele. © x 1.20 Q8 Adres: Hatciarnla „Marya. daia 1-40 maja do 1-go pazdz orn'ka SWE a) og z. k godz. 12 
pavwty % S rzedaż zurnali papierowych modeli | manekinów Smrek Józef. Nad Leman "m. f 4 5 TS 13164 Warszawa, Pawia 11—J. Cevy umiarkowane. 14611 aT: na y; przyc „0 go ' 5 m. 20 
cechowe. p NAI; Na Świderska A. Irudno inaczaj. Powieść. „ok w 280 muwi Z —_ —2 6 s || 6 a % f 

życzę majątek scpaŭat. okc- bośpieszny I. U i IJ] kl. Odesa 


Przy 


go pracownia okryć damskich 


lab powierzonych matoryałow podług najświeższych żurnaii. 


1 


Fabryczne Sklady Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
A. Prokupek w Kijowie 


w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 3i. 
KOSIARKI, zoiwiarki, wiazałki i grabiarki udoskonalono Plano 


Podorrvwacze Planet, 


i Drzewieckiego 
Siewniki do saletry, ręczno, dwu i cztsrarzątowe 
Seperatary szwedzkie od 20 rb. Domo i Phenix. 


aogislskich kostyumów i amazonek. 
Preyjmujn się abstaluaki ze swych 


7531 


Czernowskiego. 


Siewniki czeskie ?y/uczkowo oryginał. „®Welichera“ nowość. 
Garnitury parowe fibr. angicl. Richard Garret i Synowie, 
Młyaki do oczyszczania ziarna, ręczae i kounq, transmisya, wralaic. 


Nowy ilustrowany katalog Towarzystwa Wydawniczego wy- 0&5 


syła się gratis na każde żądanie. 


w księgarni E. WENDE i 


PRENTICE MULFORD 


Przeciw fmierti 


M | 


18 85 


S-ka (T.Hiżi A. Turkuł): 


w Warazawie, Krakowskie Przedm. 9. 


ożywane, nowe, zwy- 
czajno i sylowe do 
wszystkich pokoi, 0- 
braży, bronzy, porce- 
lane, pertyery, dywa 
nyi wiola innych rze- 
czy i umeblowań. 


Stanisław Ruciński 


Fryzyer Damski 
OKDULATEUR. Były współpracaw- 
nik fray Ludwik Burchard przy Eu- 
ropcjskiń hotelu w Warszawie. Kresz- 
czaiyk dom ratuszowy n*p zeciw klubu 
Szlacheckiego. 15221 


100 000 natychniast pod zaklaa- 
z » De, jednego iub wię ej 
majątków ziemskich w kijowskiej iub 
vado!skiej gub. Baz pośredników. 
Ofertv szcz*gółowe co do wielkości 
majątku, warunków oraz długu banko- 
wego pocztą: Kijowska gub st. Bosy- 
Bród Pawłówka. Fr. Dłu*liowski. 18067 


M4 

Kupić ło 200 dz. w dvbr. gletne, 
ładtą sadylę z wodą w pobliżu cukr. 
tdr. z Poszuk. równ. dzierżawy 
zaraz lub od 1/lII 1911 r. 20U do 600 
dz Szczegółowe opisy z podaniom cen 
uprasz. nadsyłać: Winaica o£azi '. 3 rb. 
Nr v64567. 17051 


Kto chce osiąść w Warszawie 


lub Królestwie? Maj., 
d»my, dzierż. przedsięb., sklepy, lokaty 
etc. Adwokst Raczyński w m Łukowie. 
pub. Siedlec. 17955 


100 — 200 dziesięcin 


bez »>rwitutów z wodą chcę rabw 


Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w.. przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brzość 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1. II i III kl. Mikołajów 
Elizawotgrad. Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
2 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II i III kl Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
obodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
dg 5 m. 59 po pul. 

Osóbewy I, II i II kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
1 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 


wagi i brony. Można na kredyt. 17946 WN2 ; W h iani Pon- A kol cy: Wołoczysk, / ka, hjó 
4 dk p ieusz b 'BĘ królęwianka kę K Ml ć ; gdy j Jab z PAŃ n | iw 
sg ski wz. i Z syanat [a 0W Moze być młody les lob zrąb. P. K. |= ana ; 
skiegoe r. z. o Dziele tym Tadeusz a ezcen y Witaau ul Wilte 20), Odesa. 18023 Osobowy [, II i III kl. Patorsburg, 


Ja Anna Csillag 


Wyhodowałam swoje nadzwyczaj długie 
(185 centym. długości) włosy, przypo- 
minające włosy Loreley, zawdzięczając 
używaniu w ciągu 14 miesięcy wyna- 
lezionej przezemnie pomady. Pomada 
ta, uznana jako najlepszy środek prze- 
ciwko wypadaniu włosów, równoczceś- 
pie wzmacnia porost i korzenie. U męż- 
czyzn przy używaniu pomady dajo się 
zauważyć szynki porost brody, a tahzo 


i Bittner pisze: 

Przed kilku tygodniami przeczy - 
talem książkę, ki>rej zawdzięczam 
kilsa yami absolutnej pogody du- 
szy. Pystanawiam sobie przeczytać 

ją miezadługo po raz wtóry i wogóle 
czytać ją możliwie czę to — z ią 
samą korzyścią dla mego Lumoru i 
mej energii życiowej. KS:ążka, któ- 
ra mi daję takie Szczęście, ma 
wartość większą, niż tysiąc dzieł 
»niepozbawionych zal t l:terackiche. 
Cena rb. 1.30, za zaliczeniem 
rb. 1.45 | 


W.-Wasylkowska 27 
» 


Rietzy okózyjne 


Opakowanie bezplatnie, 


Można na raty. |Mioda 


Handel „RĘCZNA PRAGA" 


Dunajewskiego 6. 
Poknja oleg. umebl. dla przyjezdnych 
na c:as dłuższy lub krótszy. 18143 
inte!. pol. lat sred. poszuk. 
Osoba miej. do dzieci w wieku od 


at, pocz. Czeczelnik gub. podolsk., 
Maderów dla Z fii. 18ł42 


Siba, znaj. grunt. jazyk 
pol. i franc Ssoń' z. 8 kl. 
gim. pcsz. miejsca tow. lub pau:z. Mo- 
| że złożyć osob. rekomen. Adres: Kuz- 
nicczua 14 m. 9 dła W. P. 18181 


1 7 mio klasowej panny 
Z pensyIi 5 umskiej dwie nauczy 
cielki — jedna niemka z angielskim. 
druga polka z wyzszą muzyką, franc”- 
skim, polskim poszukują kondycyi na 
wakacyo na Podolu, Wołyniu lub Ukra- 
inic; pcządanzby było umieszczenie się 
w jednym domu lub blizkim sąsied+- 
twie. Adras: Suohredniów gub. kie- 
lecka dla M. S.i L. Ł. 18036 


tysi daję d 
20, 15, 10 ik rw łona 


Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi u godz. 1 m 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 

„Pocztowy 1, Mi NI kl. Wsrszaw- 
Sarny, Kowol, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych ug 7 m. 20 wieczorem. 


Osobowy I, IL i III kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi e godz. 
6 m. 56 zrana, 

Osobowy I, II i III kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Exaterynosław, Zna- 
mienku, Fastów-=odch. o g. 8 m. 20 zra- 


(nawet po stosnakowo niedłngiem uży- wydanie IIl jedenasty tysiąc. Kijów, Kreszczatyk 43, w pedaór.n x zakładnę domu lub majątku Zwracać 
1 , A H daje sią dwa È AA 
waniu) naturalny połysk włosów na Do nabycia wy wia, klamer Za 6 i 8 rb. meise si sę SəfJowska Nr 25 im. 16, od 5—6 œ. { na, przych. o g. 9 m. 55 w. 
głowio i brodzie; równoczesnie posnada y y eg otrzymany duży wybór Poddcny liliody, +. Aay Sęk 18.9)| Mieszany I, II i III kl. Olszanica, 


ta chroni włosy od przedwczosnaj si- 


3 I 5 rubli 


Warszawa. Księgarnia M. Arcta, 


sęełaisnę. ieknisowy n'szony. Micha- 


nau*zy iol stud posiadający «hlubne 


Student (med. złoty) rutyun. korep. 


w91 gub. kijowsk., dcktrowi cla fiu- 


denta. 15093 


Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o godz. 


Towarowy pośp. 1V kl. Malin—od- 


B 
wizny nawot w wicku podeszłym $ Nowy Świat 53. 17951 łswski Zaułek 28 m. 8 od 4 — 8. przygot na maturę i gz. do wszystk. |5 b ue przychodzi 0 godzinie 9 
= > [> 18194 |klas. Teorya i konwcers. franc i niem. jm. 30 zraną. 
CEN A SŁOIKA ! |- Ta pe j pe. erę OPR na BA | pośp. IV kl. Saqny, Ko- 
i; DAs ` al» w daomu obywat. (za dobr. wyna- j] wel—vudchudzi a godz. 10 m.14 wiecz. 
As SF c Nowości Wychowawca grodz.) łask. ulur. St. p. Lobcdiu-za- | przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 
K 


ANNA CSILLAG 


WIEN 1438) 
l. Graben 14. 


Główny skład w Kijowie 
w Południowo-losyjskicm Towarzystwie 
Ilandlu Towar. aptecznoni (Jurotat). 


aay aia: 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t, 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚKI 


Jałta 


Pensyonał „ Varsovie “ 
B.RUTKOWSKIEJ 


Fuszkiński Bniwar dom Wołkowej 
Kuchnia polska, na żądanig dyeteiycznu 
i jars«a. 


ad 75 rh. miesięczaie. 18005 


Hotel. „maratil“ | 


Miesięcznym—ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 


Pokój z utrzymaniem i 


Bezpieczna brzytwa „Gilette“. 


Ręczna maszyna do prania 


„guszka“ 


Nie psuje rąk, nie wymaga natężaaia. 


Amerykańskie ma- lodów 


szynki do robienia 
Ameryk, maszynki do mięsa. 


17993 


| J 4 kursu pis>ukujo kon- 
Student dycy:. Frorezna 3 m, 


10. Szylański, dla Stad, 18123 


wej w dziedzinio mechauiki i bu- 


rekom. poszuk. lekcyi tu lub na wyjazd. 
18.92 


SŚwiatosłaxska 9 m. 5. 
poszuu;6 kondycy: na 


Student wyjazd. Spec. matem, 


łac Kuznioczna 19 — 4. 18 82 


W Ostrogu guker. wołyńskiej 


nowootwarty ma- 

gazyn narzędzi rolo., nawozów sztucz. 

it. d ltówieńskiego Stow. Rol., filia 

Ostróg gab. wołyń. Syndykat ZA EG, 
1818 


Mieczarz-hodowca 


z 6 dużych iasoych pokoi z wazeikiemi 


Po ukończeniu giwnazyum poszn- 
kuję kondycyi na wsi w polskim donu 
na Czas wakacji do uczni niższych klas, 
specy»l. język rosy,ski. Zwracać Się 
listawnie nod «drozam: Rzyszczów gub. 
kijowsk. Kuż móce, II. Sgruwski. 180941 
MO przyj jdi. ucznia zap. opiekę. 

QĘ Utzym. jaknsjiepsze. Mało- 
Włod:. 45 m. 17. Włyńska. 18118 


soba 


energiczna 7aaj. grun- 
stronuie oraz ku huię dobrą, posiadaj. 


PPR ee e A O ZWANA  ZZZZZZZZDZ ZZL OZ ZZ 


townie gospodsr. wszech- 


Była posiadająca praktycznie i te- 


chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
og. 9 m. 15 zrama. 

Uczniowski. Fastów TII klasa oč- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 pu południu 
oprócz dni świątecznych. 

Mieszany 11 i III kl. Odesa, Brzość 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
08.7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. 1V «l. Odesą 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w. pizych. o g. 2 m. 9 po pół 


Na kolei Moskiewsko-Kijow= 
sxosWoroneskiejs 


Kvnotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 


Eg a |CS posady od 1 Jipca r. b. Adr.|rekomundacye powazae, przyjmie miej ps | 
: sczta Pialek. gab. kaliska, ma'ąqtek|Sce zaraz na wsi lub w moście. Ofer-|,, Pobieszny I, II i III kl. Moskwa, 
i 9: Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszozatycki | Młody iekary, Mikcłaj Musiał. 18034 tv: Poezia Czaczeliik gub. pedolska. | Kosotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
zaułek 5. Telefon 628. i Inż nier-Technolo i 5 == | Poste rostaute M. Z. 18120 S F przychodzi o godzinie 6 po 
| Ceny ad 78 kop. do 3 rh. na dobę. y 9 |i Mieszkanie do odstapienia - m5 A pb 
| poszukuje posady stałej lab czasu- nauczycielka gimnazyum ocztowy I, II iT kl. Moskwa, 


Przedstawił 


Zygmunt Gicg 


er 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


i 


Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


Magazyn 


Br. M. i J. ROŻOK 
sony Kreszezatyk 7 


downictwa. 


p Adres: Administracya 
| Dzien. Kij. »Tażyaicrawic. 


18130 


Przeciw kaszłowi i ohryp- 
oo loksrze polecają 


Fay'a Prawdziwe $0- 


. wygoadami, tlekir, oswiat!. obok kościv- 
\ ta. W.-Wasyłkowska /7 m. 5. 1040 


Dwie eleganckie biuzki xa 2 
rb. $0 kop. 

Wysyłamy za 2 rb. 50 kap. 2 damskie 

bluzki (sziuczki) w różuych deseniach 

z uowomcda. błyszcz. ażur. joawabnomi 

przyszyw. w kolorach: krem, różow., 


orawycziie języki obce, literaturę i hi 
storyę polstą poszuk. kondycy: Adres: 
Adm'nistrazya »Dziennika< S. J. 

pokój do wynaj. przy 


18149 
| 
Na lato polsk. rodz. Dom ubok 


iramw., w ogrodzie, wanna. wygody, na 
żąd. u!rzym. l-a Daczńa Linia (za po- 


m. 30 w nocy, przych, o godzinie 5 m 
30 zrana, 

Osobuwy I, II i III kl. Kursk, Wo- 
ronez odchodzi o g 13 m. 30 po poł, 
przych. o g 5 m. 35 po poł. 

Osobowy I, ILi If kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiocz., przych o godz, 7 
"e Pospieszny I, II 1 IU 

ośpieszny I, kil. Poałtawaj 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto, 


; e 7 sów 3 r aż" ii obliczona na |litschu.) Nr 3 m. 24, 18155 pol—oach 7 50 
r . i T * roz a o aaow. | PTrZyc | uaEZREERREROREAERERARREEAAO —0tch. O g. m. W., pr rh = 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” | A i deńskie Mineralne (iyis tia śą as tona ta SE | Nauczycielka paz. isa | p mano ja 
$] i z ryę 1 d) Turkiestanu 75 kop. Ważne bj z P siok. Bun.) _ Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
cena zniż h. 4 ik fi qipsatury mynowszych rysunków ===) astylki, == dla pa 2 M przy zamówienia 12]na lato. W. Włodzim 11 m. 4. J. M ara W PRE o g. 10 
6 i sztuk — rabatu. Nadsyłający pie- 18178 | min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
znizona rD. (z przesy 2). Pt | ena K A wyborze. ra we wszystkich sptakach $} piądze razen z zamówien. Bie pisz gą R? SH wieczorem z Ww. 
ZE GYCHE A 4 Pon imić -2 - AA. R ma M i alunki w hijsnie i ma i składach aptecznych. 17987 przecyłkę. Adresować do fabryki: A. olax poszak. lekce. ma wsi Osobowy T, Il i IL kl. Kursk, Wo- 
ZŁSrucać się nyleży do administraci „Dzienuisa Kijowskiego. prowincji. 18180 i i Margulies i S-ka, Łódź, D. K. Student La lato iub rce'nej. Fun- f roneż odchadał o godz. 6 m. dk A 


18051 


duklciowska 6» m. 16. 18154 


przych o godz. 1U m. 40 zraua, 


c 


Każdy lekarz—każdy laik, który byt w BAD WILDUNGEN 


HELENENQUELLE 


(Zródło Hele y). moczowym, 


Roczna wysyłka wedy z obu tych Źrodeł dla celów kuracyi domowej dosięga ilości ('/, miliona butelek, co przewyż-za 
duugen razem wzięt;eh. Należy przy kupnie zwracać baczną nwagę na napis: „Helenen u. Georg-Victorquelle"'', gdjź woda z żadnego innego źródia, ani tcż szin z- 


stosowana przy cierpieniach nerek. EA 
podagrze i kamieniach 


K 


GEORG-VICTORĄQUELLE sosowase 


(Żródło Jarzego Wikti a). 


| 


na, tak zwana sól Wildungen'ska zastąpić wyzej wzuiankowany:h wćd nic mogą. 


Dv nabycia we wszystkich aptekach 
i instytutach wód mineralnych. 


| 0006 U IR WEW | mamnij 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


nie ustępująca innym wodom 11631 — 22 


EGIN 


jak Apolinaris 
Biliner, Gi- 
schuidler etc. 
ULstal przyjm 
w. Zyt- 
niki, poczt. 
st.Murowa- 


SĘ 


ne - Kury- 
łowce, «ub. 
pd. Za 100 nagrodzona Listem Pochwalnym 
bui. 12 rb.,50 na wystawie kulinarnej w Warsza- 
bat. 6 rb. St. wie w 1902 r. Medalami Srebrny 
kol. „Kotiu mi na wystawach: Zdrojowej w Cie 
żany” Polud. " chocinku w r. 1908. Hygienicznej 
Zach. kol. w Lublinie i w Płoskirowie w 1909 
r ku medalem srebrnym. 16313 
x golowe 1 Na ZzalQG- 
= Przyoory podróżne Sienie. | Najznie: 
p [ lac 
awa Henryka Hoyera 
Kreszcz. 38. Rolo'a elegancka i mocna:!! Kufry wy- 


„nie f rnóierowe. Przyjmue pop. i odnowienia. 


17489 


lac 


Ruberoid: 


n jlepsze w świecie dachy, nir- 
złyęduy dla kazu>go go:podar- 
staą wiejskreg: idealny malo- 


ryał na dachy i wszelkie inne 
pokrycia Nie wymaga rementn ani pokrycia farbawi. W zuma zatezp ecza 
cd amua w lecie od up.łu  Wieloletna gaaraucya Irma'w i, Po'isa uhezpie-. 


czeniowa jak za żelazo. Najlepszy izola'or dla RDSPALE 1 puliuz 
PFrzedssawwielstwo 1 zakłady — Kanior letniczny M. L Krgmań. Krów. 
Prorozna Nr 12, tel fonu 1821. Zarsądzejacy cddzisłem Izolacyi Inż. Teckn 


. S. Guzik. 1440 


Popierana przez T-wo Kultury Pols_<iej 


vili klasowa szkoła filolog'czna 


(z ogdziałami realoymi) 
M. KRECZMARA (założona przez Jana Kreczmara). 
Warszawa. Kaliksta 6, tel. 75 31. 

f reku s/ko'nym 19.0/11 czynnych będze sz ść klas filologicznyck, 
s:6dmma realaa 1 klasa wstępna. W razie nasływu drstatucznej | czhy 
kand;datow otworzena będ ja blasa podwstępna. Kancolarya przyj- BĘ 
Muj» zasisy codzieno'c, oprócz świąt w kodziuach szkolny: Egza- 
miny wsńtępne 20 maja; 10 czerwca i 25 sierpnia. Po- 
czatek lekcyi 30 sierpnia. Wpisowe wynosi: ki. pudwstępna 
rb. $0, wsiępua ro. 803 I, M — rb. 110; HI, IV rb. - 120, zaś p70- | 
stało rb. 13U. 11476 SB 


Ww 


PZ E A 


Radium“ 


i jego Radioaktywne 
preparaty 


Nowość 


w dziedzinie 


Kosmetyki 


Paryskiej Firmy L., Colsć & Co. 


Dia cery. |... 2'2 wiosów 


radioaktywny «Radiol. 

‘saug |rowienietwow zese ą e'ekttyczna 

Woda różana radioaktywna | pobudza krwioob. OK do Żyw sze! CZyn noś ", 

jes” niezrównanym kasą etykiem do pie wzmacnia niepomiernie cebulki włoso- 
iezaowania i upiększania © ry, nadaje we i mszy drszczętute łupiez. 

ciała żywą barwą, elastyczność, świeżcść. Olejek <Hel. radioaktywny ra 

|dykalny erodox przeciwko łarliwośc' 

Emulsya Oleista z kwiatów j rczszczepianiu włosów (mole), wyber- 

róż Meena: Zuakomity sro ny Środek na p' rest wąsów, brudy, brwi 

eK. 


Piyn 


i rzęs. 
Radykalnia usuwa zmarszczki, Eliksir radiowany „do 
Kcem radioaktywny nic zawiera ust i zębów My : wr 


ami metali, am tłuszczów  jełcze acych, | ustaej bakterys churoh-- 

ożywia cere, gul kro-ty i opierzi hu ẹ-itweroze, de nyi faku e ja, me oddzi.ły 

cia, Oxda,e skórze biał ść i m.łą Cia- WA na omi ę. przeciwnie. wybiola zę 
styczn ść, uy 1 chr.ni jo od psucia. 


Sprzedaż Kijów i ianych większych 
„Jurotatś r A © 


w magacynach fermach, 


POLSKI MAGAZYN 


gosp: dar: twa d.moncgo Lamp i Ją 


a i. Powozińskiego i 


Kreszczatyk 45. 


Samowary, łyzki, neżo widelce i ; latorowane 

wyroby Frageva i Kruppa. Naczyuia niklo- 

we, aluwioiowe, emaliowane, kamienne, por- 
celauowo i szklano. 


Angielskie łóżka, umy- 
walnie, dowie pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz- 


nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe, 


i inne. Brzytwy, nozyczki i scyzoryki ze stai angielskie , 
benzynowe najlepszych Zagznnfózbych fat ryk. 15751 


MĘ” Ceny fabryczne. WĘ 


Szczawnica 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 500 m. nad p. m. 
W górnym zakład ie INHALATORYUM J jigliwiowe 1 solankowe 
Hydropatya i Łazienki z centralnuom cgrzewaniem. Kąpiele rzeczne 
w bystręm Dunajcu. Znane ze skuteczności zdroje Józefiny i Magdale- 


1, zabrając 


ny ni składze w Haodlu Tow. Farmaceuw'ycznem i składach aptecznych 
w Kijowie. Sozou cd $0 maj» do konca wrzesnia Dajazd powozowy «d 
str. ny Lwowa do stacji kol. Sta y SARE Blizszych wyjaśnień udziela dzier- 


żawcaą zalLładu 1757 F. Wiśniewski. 


Warszawa, Pod- 


Stowarzyszenie Pracowników Gorzelniczych wsie ieir 309s 


Pol ca bsz,łatnie praktycznie i toore vcznie wykształcony: h kierowników gorzelni 
T i ktyfikacji oraz pomo n.ków. Zała, ia wszełkie zapotrzebowania w zakresie 
forzęlnictwa. 16754 


L. Lirojewski À N. Grado 


Kijów, Kreszczatyk 25. 1021 
Hofhera i Schrantza lokomobile, lakomobilc-samocho- 


dy Młocaroie parowe. Młocar- 
nia konieczynowe. 


£ Wialnie- sortyrówki. 
Mac Gormck a 


Żmiwiarki.  Wiazałki. 
Częs i zapasowe. 


żynowe t- lerzowe. 
Pielaczki Dr.esicckiego i <Pianete Ovsypniki do kart fi. 


Siewniki. Brony Lerna. Wagi. Sikawki. Waleo Kem- 


pieclla. (Wpryskiwacze 


Gratie. Brony spra- 


i Szpagat Manilski. 


Seperatory. 


SSE 


| Doskonały środek rozwaluiai 


|Do pomników 


Prospekty wysyła ra żądanie bezpłatnie generalay reprezeniant na Ce'arstwo i Królostwo, 


Józef Salzman jr., Warszawa, Senatorska 38, 


ZRACIALJA BŁKOWSCY 


ogóluej ilosci wód, pochodzących zo wszystkich 8 zródeł Wil- 


Ke ISJ OW a 4. 


wie, że sława tej miejscowości kura yjaej polaga na 
skuteczności dwóch ich głównych żródeł: 


przy katarze pęcherza; 


i przy chorobach kobiecych. 


14559 


| 


WARSZAWA. BRACKA. 23. 
WEŁNY - JEDWABIE - BAWEŁNY 
KONFEKCYA DAMSKA 

BIELIZNA DAM. i MĘSKA 


CAŁE WYPRAWY od Rb. 100 — Rb. 
v 


WYSYLKA PROB, KATALOGÓW i ZLECEŃ FONAD Bb. 


R GSG W BÓG 


ie Porozbiorowe Litwy 1 Rusi. 


W końcu maja r. b ukaże się w druku nakładem 


3 Henryka Niościckiego 


Chcąc ułatwić prenumeratorom naszym nabycie tego dzieła, 
skiega* 


30), zamiast ceny ks ęgarskiej 35 i 40 kop. 


wraz Z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“, 


Celem urormowania nakłidu wydawnictwa 


„Kuryera Litewskiego* wielk'e dzieło, 
poświęcone historyi naszego kraju, opracowane przez znacego historyka 

z przedmową znakom. badacza dzie- 
jów naszych prof. Stanisława Smolki 


1 „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi 


zawarła z wydawcami nkład, na mocy którego prenumeratorowie nasi 
będą mogli otrzymywać to dzieło zeszytami po kop. 25 (z przesyłką 
„D jeje* wychodzić będą zeszytemi in 8" po 
dwa arkusze druku z lcznemi ilustracyami, miesięczi ie po dwa zeszyty. Zamówienia 
najmniej na 4 zeszyty, przyjmuje 


= giłacka „Dziennika Kijowskiego” w Kijowie, Prorezna 9. 


„D.iejów Porozbiorowych L twy i Rasi“ 
uprzejmie prosimy v wczesne zapisy. 


5000. 


w BEZPŁATNA, 


ROETES EINER 


Z 


Sx 
Za 
$ 
R7 
I 
% 
8: 
c 
© 

Si 


7 


redakcya „Dziennika Kijow- 


EEEIEI REIER REER X IBE EIEEEI REEE S 


„gk Towarzystwo Akcyjne 


„WI. | Doliński” 


Kreszczatyk 22 w dziedzińcu. 
Skład główny fabryka — Żylańska 29 dom własny. 


Sikawki ogniowo i ręrod.we fabr. Tr zor ct Co w Wurszawie. 
Spryskiwacze ręczna dla bu] nia śran, dczyufekcyi i 


spryskiwania Gr ew. | 


Wagi dziesietne patentowzne, fabryki W. ll = w Lu- | 


imie. | 


Przerywacze do buraków wielorze- 
dowe d'a pcłe'a i nrzerywki. 18181 


 ywyż rena s Gampbela, 


| Zrzynacze do paru Fisoj tostran. 


s 


Ity 4, "AT 


yogan 


HG SI 


4 


Sprz, prasa DWA miliony słoików. 


M0 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, | 
wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gascerine Leprince 


CASCARINE LEPRINCE 


Pne 


ący, za'ecany przez wszystkicu lekarzy. 


Jedną lub dwie pigułki wicczorem przed snem. sidłowe działanie. 


14262 


portrety wieczne na porcelanie wykeonywa srecyslna 
pracownia, J. Ustopski, Warszawa. Nowy Swiat 40. 
172235 


50, oszcz 


Dr. 


eędności opału, usuwa wilgoć 
paten. Multiplikator ogrzewania. 
W. P. Klobukowski Inż.-cheim. Warzawa, Al Jerozolimska 71. 
to) 87-21. 


Oddział w Kijowie: Kres: czatyk 25 m 27. 
Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niezajęte. 


14032 


00090 


Najstarsza fa- 


bryka ognio- 
trwałych kas. 


S. Zwierzchowskiego. 
Fabryka: W.- Wasilkowska Nr. 77. Skład 
Kroszczatyk Nr. 14. Telafony: Fabryk 


Nr 15*1. Składu Nr 1754. Cenniki na 
żądanie. 12172— 27 
FRENDZLE 
do rolet, mebli I drape- 
ryli sznury, kutasy, 


taśma W wielkim wy- 
borzo grtirwa i na ob- 
stalanek, D. datki dosu- 
kien damskich tylko 
speryalnio u 


P, Rajgorodzkiego, 


Luterańska Nr 3, drugi 
dom cd rogu Kresz 
czatyku. Magazyn. 


FUROKSI ( 


de Najnowszy śry dek do 


spranid Bielizny: 


Bez chlorke Rez SO dl 
Sprzedaż b i x 


Skład głównj: Krów »J-u-r-o-t a-t. 
17550 


Ke 


Cera Pnczyj -30 


Specyalny skład 
Lsmp zżaro- 
wych ilatarń 


£uka 


przemiesiony zo- 
stał na Bezakow- 
ską Nr 27. Skład 
złaczony został z 
warSsziatami dla 
reparary! lamp 
żarowy: h ilatan 
wszcikich syste 
mów. Spr.edaż 
no cenach fa- 
brycznych. 17745 


Najnowszy ważny wynalazek, 


Wodę wino, mlekc 
i vszelkiego rodza u 
napoja można gazo- 
wać domowym spo- 
sobem zapoliocą u- 
lepsze nego sodoru 
„Prana. Otrzy- 
uje się hygienicz- 


ny, świeży | l przy- 5 
rmov napó. A 
rat ten niezbędny 


Gla kazdego, SZC?U- 
gél: iej w lecie, tah 
dla mieszkańców 
miast, jak i letnich 
mieszk: Ò, tardzo 
w:żue dla prow in- 
cy], Ia się bowicu 
mı żność samemn ga 
zewić ządale napo- 
te. C na aparatu (sa- 
daru) 4 rb. i kapsle 
(sparklets) za tudzin 95 wp, Zawiej- 

scowyru wysyłamy poc.lą za zalicze- 
nem. Głowne Przedstawicielstwo i 
Skład dla Kraju Południowo-Zachodniego 


Magazyn Br. BRABEC 


Właściciel Ed. Brabec. 17606 
Kijów, Kreszczatyk Nr 44, Telef. 414, 


* 


= 


Drukarnia Poka w K,ewie, nivea W.-Wasylczykowska (ł'rorezna 9) róg Łuszkińskiej, 


N 127 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specyalue pa- G. Ż aa] = cewa kijów, Prorezna 2 


wini Gp oś w d. Towarzystwa 

| Rosya. 4614 
za pz OWE pe ZCIA- 

DiB i farhon ano 


„Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem 


li honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki śpiesznie wyx. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, alłasowe i t, d. Firanki, portycry, suknia balo- 
we, szynele, kitle, marynarki, peninary kelorowe i inne. Przyjm. do pra- 
nia bieliznę, kołnierzo, mankiety. Prasowanio według metody zagraniczac:, 


„4 


FChanteclait 


Bluzki, kapelusza, 
>Zplkt, woalxi, 
gusiki, wachlarze. 
5.lynki, kropony. 
Duzy wybór. 
— Nizkie reny. 


E. HERSE 


4 Prorezna. 


18163 


keo 
GDZIE 


2) 


nahyć mcżna baz najmniejszej dopłaty najsmaczniejszo 
tukierii w elogan.kich wazach, a torty na tackach ter- 
rakotowy: h? 


„MARQUISE 


Nejlopszy šrédək pracciwko 


iistwon | molon 


NSE Japoński płyn. 


Duży flakon 65 kon., mały 40 kop. 


Sprzedaz w J U R OTA 


mnyazysach 
Z» pozwoli nem wydziału Medycznego 


a Włodzimierska 39 
rég Proróenoi, 


Tylko w cu- 
kierni 


18081 


Józef Orlowski 


tasona buraków pastewnyth | marthwi 


Kartofle nasienne. 


Poczta i telegraf: Mohylów-Podolski. natychmia: 


Chishi Magazyn! "m" 


„nam 
W RR: 


o czem zawiadamia szanowią kliariel3. Owzymano najnowszej konstruxcyi 
maszynę dv mielenia kawy. V szyslkie towary, jak» też i wyroby cukiernicze 
nabywać jnożna jik zawsze ze Znizką 15—9.%, 18111 


Jabryka kajii 
J. ANDRZEJOWSKIEGO “ 


Folnen nicstonalone okrzewacze da piaców 


s3 w U LKAN (s Pra Zielińskiego. 


Mazowiecka Ne 4 
Ok c ędnaść opału 16071 Osuszanie wilgoci. 


szczatyk 
N: 16. 


Warszawa, 


PLASTER 18 (0) 
99 
Nisze 4 hez bólu odciski. Frodawki i zurubicnia skóry. S"ład główny: Apteka 


borowskicyo, TŁOMACKIE IO w Warszawio. Żądać wszędzie 


W Kijowie południowo-Rosyjskie Cow. „JUROTAT“. 


Kiezbędna w każcym domu polskim 


Lntyklopedya Staropolska Iistrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem 


N»jwiększy znawca przeszło- 
ści polskiej, prof. Al. Briiekner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego Í pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. l nabierają 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, cbejmująca kilka tysię- 
cy artykułów Z ilustracysini i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tew skich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
|mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie-;t8 szczegóły nowego, barwnego 
go z 9-ciu wieków ubiegłych. | życia, i wskrzesza się zamierz- 
Podręcznik w każi ym domufchla przeszłość, i biją od niej 
konieczny bezwarunkową. blaski, i słychać jej głosy”... 


Cena księgzrska rb. 15. 14618 


cmaw Dia prenumeratorów „Dzinnika Kijowskiego“ wma 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
do rb. ll. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. ti. 


Autogarage „Savoy” 


Skład Automobilów 
„Laurin—GClement i Fiat 


Warsztaty reparacyjne pod kicruntiem iż yciera<zpah 
cyalisty, wydelcgowanego przez fabcytę. 


KRESZCZATYK 38. TELEFON 1718. 


Otwarty w dzień I w nooy.» 


